
R O K  !V. Nr. 179 (893) Cena z Ouiatfem  lliis lrom nyn 20 or- Opiata pocztcwa uiszczona ryczałtem
R E N  U M ERA TA miesięczna z bezpłatnym niedzielnym 
^Dodatkiem llustio\vanym“ wynosi 3 zł. 50 gr grosz} 
z odnoszeniem do domu lub z przesyłki} pocztową 4 zł. 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe w P  K 0. Nr. 80259, 
W  sprzedaży detalicznej cena pojedynczego numeru 15 
groszy, w niedzielę wraz z „Dodmklem IUisTowftnym* 

25 groszy

C EN A  O G ŁO SZ EŃ : Wiersz milimetrowy jednoszpaltu- 
wy na stronie 2-ej i 3-ej 30 gr., za tekstem 10 groszy. 
Kronika reklamowa lub nadesłane 40 gr. W  n-ch świą­

tecznych oraz z prowincji o 25 ptor. drożej,

Ryga, 8 sierpnia.
Powstanie na Białorusi.

0  7  i-(

Mające nasfąpm w najbliższej przy- t)d dłuższego już czasu otrzymu- gotowywanie odpowied.iich ludzi i
szłości wybory do sejmu łotewskie- jemy wiadomości z pogranicza i głę- band dla czynien/a dywersji na tere- 
go wzbudzają łeft tiemałe zaintereso- t>j Mińszczyzny o szerzącem się pow- nie Białorusi Sowieckiej. Wileńskie 
wanse wśród Polaków zamieszkałych staniu na Białorusi sowieckiej, ruchu Biiuo Informacyjne (W lLB l) jest 
na Łotwie, a to tern więcej, ze przy- , . . , -J i } J
po.owrn, srę oni dc wstawienia wła kontrrewolucyjnym , skierowanym również ocłamcm tego sztabu, a ak-
snej listy, kiórą chcą, w stosunku do przeciwko władzy sowieck ej i pano- cja jego jest skierówana przeciwko
zeszłych wyborów, powiększyć. W  waniu czerwonych satrapów. O tern rządowi białoruskiemu w Mińsku
sz.regach ludności polskiej gro/.ią pjszą nje tylko u nas, ale i zagranicą za pomocą rozpowszechniania i lan-
aeiiacię prowadzE .ewccy s icjal- L|kaznia się wieści, które potwierdzają sbwania w piasie polskiej wiadomoś- 
demokraci, Pizestrzega przed niemi . , 11 . . . .  , . . j a ■ * .
jedyne ne LcńmS pismo polskie „Ty- ^^m acje zacze.pmęte z pierwszych a, ze napady dyweisyjne na terytor-
godnik Polski". Socjal-demokracja na źródeł. ja po.skie, organizowane są przez
Łorwie, jakkolwiek dosyć liczna, nie q zy jei,t tak w rzeczywistości, jak 'władze sowieckie, gdy tymczasem
cieszy się zbytnią syr..j.„ ą, a b ze Q jfcm pazety piszą? — zdaje się za- wiadomem jest powszechnie, że
sterają się™ iym at *  ie razem dawać dużo ludzi podobne pytanie. W lLBl jest biurem prasowem, dają-
1 głosować za listę polską, nie dając Te krwawe walk1, mordy, rozboje, cem mfmmacje dla gazet polskie i 
się uwieść lóżnym obiecankom i ha wybuchy — czy wszystko to jeit wyłącznie ty.ko z Kowienszczyzny, 
słom agitacyjnym, prawdą? które nigdy nic wspólnego z Biało-
, i b i ' f Dod g X ' m de r t i  uważane Nie posiadajmy pod tym wzgle- rusi, sęwecSj »ie mSafo i nie ma 
są p-zez stic inictwa opozycyjne za dem najpoważniejszego sprawdzianu, Oto jakie śmieszne zeznania vro- 
pogwaicenie konstytucji. Najbardz ej jakim jest niewątpliwie, mimo przy- żono w usia zagrożonego karą 
rozporządzenie to dotyczyć może Po puszczalnej tendencyjności, oficjalny śmierci Oracza, i dano je następnie 
laków, a to ze względów następują- komunikat władz sowieckich i prasa, do prasy ce em bałamucenia opinji 

°W  ostatnich dniach naczelnicy Pr?sa minska mazała zawzięcie, puoiicznej w Mińsk u. Nieci. nas za- 
powimów nie przyjmują meldowania Uizędowych komunikatów wiadzeso- tfcI11 nle ozwi, że pisma nuns ie 
wieców przedwyborczych w rejonach wieckie me wydają i nie wydawały świadomie muczą o rzeczach, które 
oddalonveh nie więcej jak rra .5 nigdy, gdy chodziło o notowanie tak- są tajemnicą poliszynela na całym 
ki 'ttk i.w od giatiic. Dlaczego? fa- ^  świadczących o wiogich ria- terenie Białorusi sowieckiej. 
^ p X X X eS e Ł S k'doS>'°ia=l' 1as ' W dem  .ów ko- Po w r a c , . jednak d o ja r^ u h , 
tychcżas w urzędowym dzienniku munistycznych. Rzeczy takie tizyma- „Młota , wspomnianego p y J» 
„Valaibas Vestnesi3“ gdzie diukowi- ne są w najgłębszej tajemnicy. My zaznaczyć należy, że w końcu jego 
ne są wszystk.e rozporządzenia . u- wiemy ze źródeł różnych, wiemy o znajdujemy podane w bardzo deskret- 
s-awy państwowe. Wygląda to na ja- faktactl pojedynczych i zdarzeniach i nej formie wiadomośu o czynio- 
K pF  " ( | “U  poaiajamy nawet doklad.,e i,.fot,na- dych :p idach na te ylotjum Białorusi
kohce położone w bliskości gramcy i c.]e, ale całokształt tego, tak znamien- sowitckuj, „Młot w rozpę zie 
takie ograniczenie prawa wyuoiczego nego ruchu, n.e jesteśmy jeszcze w oszczerczym przeciwko Pol .ce 
dotyka ją boleśnie. Trudno jest wni- stanie objąć i w jego tajniki wmknąć. „wszystkie coraz liczniejsze napady 
k<.ć w Sc mą Lcotę tego rozpoiządze- -j- ^  gj„ dzieje na Białotusi so- i morderstwa komunistów* przypi
góry* w ' uoscf o °  dy‘voWi wieckiej, dzieje się w głębi ciemnych sujc polskiemu sztabowi ge „eralne-
■ szakże jeżeli chodzi o fakt, że w lasów i błot. Strategiczne tam piany mu. W ten jednak spo^ub zdradza
pewrem m.ejscu graniczitem zamie- opracowywane są w gąszczach kniei sam siebie i wydaje to, co miało
szkują wyłącznie tylko wyborcy jed- piZy świetle ogn.sk. Wszystko jest dotychczas być tajemnicą stanu. Mó-
nej list to uwalać należy go zakizy- owjarą nieprzeniknioną tajemnicą, wi rmanowicie o bardzo „licznych
czącą niesp.awie twosc. Walczą tam ludzie, ktbrzy znikąd napadach o „ciągłem mordowamu

Niezadowoleni też są opozycjo- ‘ , ... 1
uiści Alt kio ;ch tam w te, jaic *-'• w  _  w -.c jnierfcSIC Artykuł ; „Młota" należy uważać
pow udają, na rękę im..awet poaobne go me uczą. czym ę . powstan-
p j waicenie konstytucji, aajace atut leży intormowame szerszego świata za w? y et j  P
do ręki przeciwko rządowi. o przebiegu waik? tych którzy tam czym na i 'ałorusi, oznac

Wybory pochłaniają uwagę wszys- walczą? — Tak. ale czy mają na to wiem, że ruch ten wzmógł się na
tkich, niepostrzeżenie zatem zakon- czas j możność? tyle, że już przed opinją publiczną
r2 vłv sie w Rydze targi V-tCj kiórc . . cip skryć, a dla ratowania
2 sierpnia zostały zamknięte. Wynki Prasa sowiecka jest o ego s p - władzy sowieckiej trzeba
tych latgów oficjalnie uwa«te za ma przycążona cenzc.g, te rp ry .zg w a^ e^  V publiczną skiero-
zadcwalniające, jednakże ste-y kupie- na przez rozmaite władze i urzędy, zawczas I ję . . iei
ckie podobno są uezadowolone. U- g sj itu wSp0mn.eć o w a ć  ta tury dla władzy tej ba,dziej
ctział w tegorocznych targacn wzięły nepizychylnie mogły- pożądane.
794 firmy, podczas, gdy w targach z \  p ■ k Od tego czasu mmął zaledwie
przeszło.ocznych przyjmowały udziaź b ; ovc widziane - • • ■ miesiąC, a już memai codziennie no-
tylko 024 firmy. Firm łotewskich by- misfjacię do spr, zagr. w Moskw.,. sowieckie nowe wypadki
ło 422, niemieckich 138, szwedzkich Milczy zatein stale, zas kiedy zdarzy ‘UJ4 P . . .  . .
45, Dalej ,dą firmy szwajcarskie, an- że sa 0 ska jub napadów na pociągi, wsie, miastec -
gielskie, Gunskie, czecnosłowackie i ę yp ’ niezuo tnie ka, esaay, a przedewszystkiem na
Rosji sowieckiej Polskich firm było zagrań czna P I j  " urzędy komunistyczne i - członków
niewiele. Zwiedziło laegi cgól -u ia O , wadomosc, podcuwy.uje U l  1 za4 faktów
140.000 osób, czyli 15 proc. mniej, ten z radością f zaprzecza sk.upu- tych ę p i
niż w roku popizedrnm. leszcze )a(nie) krzvcząc na gios, „jak kłamią Jest menotowanyr n
mniejsze były regoroczne obro.y ha.t- jsma burZuałyjlie“ . Fakt podobny dobrze my sami. -
d owe na targacF miał miejsce : y londjński „Times* Dochodzą nas coraz batdzieja ar-

M.mo to rud. handlowy w Ry- miai m ejs , g y  > b muiace wiadomości o szerzącem się
dze wziasta ciągle i na jesień zapo zamieścił wiaaomosc. że pew.en b. 4 ^ „as ta
wiadają ożywienie znaczne. Stale jest generał armj, caiskiej, a naątępńte P ' .  . :
tylko . iewytrzebioną plaga trapiąca ^ ranoia) sformował 60 tysięcy ludzi się w irtCh bardżo poważny  ̂ g .
normalny rozwój handiu i p.zemydu ’ krwawą z bolszewika- ny dla ciemięzców ąolszewic ic .
hałiyc. ieg< w postać- kontrabandy ą Lom ość tą pize- J. K.
Kontrabanda kwitn.e wszędzie, zwtasz- mi na owwrusii. >» 11 i
cza zaś na morzu. Tu, jak i gdziein- aostała się do 1 olski pizez KygQ-
dziej, w pierwszej linji zbyttm cieszą „Zwiezda" podchwyciła tę in.orma-
napoje wyskokowe, chermkalja, a - • cjeS2ąC Slę z niej niezwykle, napi-
wiec orzedewszyslkiem kokaina i sa- . ku, w>,kazujncy jej nie-

“ * ^ 7 ,mszetkierni dostępnemi śiodkami i to kwestji czy prawoą bj 3 co pisa wewrtętrzwiAh p. Racz-
barozo intensywn e. Ostatnie oepe ^Timts", zastanawia ty,ko fakt, ~e - .,icz zao rDViący o. ’rezesa Rady 
sze,.s Rewia sygnalizują następujący g Jy  później wiadomości o iu< hu Minis.r^w wydelegował wczoraj urzęd-
wypadek: . 1 , . ,  npwne powstańczym na Białorusi sowieckiej nika p.ezydjirn Rady Ministrów p.

 *  i « # «  Żab ie ,»WSkjegó d . Ko.;
domu Nr. 13 znajduje się, najw ęKfc, a„i .Zwiczda' ani .M lo f  ani l^ ^ ^ e r ln s id ,  S n T  poinformo-
prawie w ^ J nj L ^ ła£l, Sp,^ lS!ano ?Sawieck«J’a B 'ełaruś“ a nI " f S :  wania się et) tło^fanmjego zdrowia
pooho^ący z H °^ aban9y. Wyb jeszcze mińskie czy centralne, oraz dii wy ażenia p. I.■.•tomskiej źy-
S'ę W‘ ć/ii Funkcion iusze oolicii' wiadomościom tym nie zaprzeczały. Wego zainteresowania rządu ro do
wkroczyli ao mieszKanii i zastali w Przeciwnie, uwat;ć należało za bar- postępu rekonwalescencji znakomi-
kuchni dwie kobiety. Nie zdążyli dz0 p0ważne wyznanie ze strony “§ ° P>saiza-
jeszcze zapylać kto jest w domu lym . sowjeckiej artykuł „Młota", Nowy szyb gazrw y
gospodarzem, gdy nagie nasfąpit  ̂ słynnego „z.elo- W ARSZAW A 8 VIII. Pat. Dnia
straszny wybuch. szyspy policjanci & Ksjenjewjcza 30 lipca r- b. na terenie Drohobyc-
otrzymdi gtoźne oparzenia ciała, tak nęSdubca D ,c k:ego okręgu górniczego, w miejsco-
samo kobiety znajJujące się w kuch- w  artykule tym znajdziemy bar- w0 ĉi p>a<zawa został wyw.erco.iy
ni, które natychmiast ouwieziono do ^zQ (iużo cjekawego maierjału ty- nowy SZyb gazowy „Daszawa 1“ ,
szpitalu, waicza tam ze śmiercią Cóż Q Sp03obów, jakiemi urabia którego produkcja na podstawie po-
się okazało?—Óto w domu tym znaj- nnjn;P nubliczną w Sowietach, bieżnej oceny wynosi około 100 m*
dował się rzeczywiście wielki skład 9 P 19 I to na gazu na minutę. Produkcji dokonuią
spilylusu Przer y tiicy, ■ jrzawszy, że Ze Grac, iEstetuicc/iez :mówd to na |  ł£, )ok(WC; ? 53 pó mf],

o ja z ia.< da :h k.yiówk, me wi- pw ;e«* co mu up-zedutó a*a.auo Pow9tanie D r„ z<Ar.
cząc sposobu w jaki r.tużna by wy mówIC w urzędach O l .  U., o 'em TemnŚ" ni-
ratować diogocennv tor ar, posu no- zdaje się nikt nie ma wątphwości 1 nalp/ ' s,e Ostrzegać miecenia 
“ M spoTO dó^ W ^ U A  J i r y lu s  A ofowiaoal aamp nia bumu Druzów, który nie prze-
b X K o m m n i  n, m c  mrasznecUiwolągi. klórc nas lylko śmieszyć, k.acza ramy zwyklycli samieszek lo-

• l  Ł i r t e S :  " n f  S f ' r a S  p l S  B d k u r  » V,„. Pal. Pewna ,iczóalicja w tej sprawie węlrozyła energt- przykład z wielką radością przyjęta J 2hieał na tervtorłnm trans
czrte śledztw czy tq sk! ]edna< uda hyla wiadomość w Mińsku, że znana jordańskie ^ adz4 ap^ , : k,„ w , J j ł y
wyktyc sp.awców y S . . > u naS oowszechme organizacjaK.O.K. samochody pancerne cehm wyparcia

W  , ' " I ł  generalnego sztabif h na .e^o rj n p o d le j manda.o-
polskiego, a zadaniem jej jest, przy- wi francuskiemu.

PRZYCZYNY U STĄ PIEN IA  ORLANDA.
RZYM. 8.V11I. (Pat). Koła polityczne komentują szeroKO fakt, zrze- 

czen:a się mandatu poselskiego przez przywódcę ooozycji, byłego prezy­
denta ministrów Oriando Faszyści twierdzą, iż decyzja ta była skutkiem 
kombinacyi politycznych i nie wywrze głębszego wrażenia, zaś w kołach 
zbliżonych do rządu panuje pogląd, iż gest Odarda był logicznj w wy­
niku rezultatu wybo.ów komunalnych w Paierno. List Oriando wykazuje 
jednak, iż nie wynik wyborów lecz sposób ich przeprowadzenia wpłynął 
na jr go decyzję.

Francja o optantach niemieckich.
PARYŻ 8. 8. PAT. L Homme Librę zauważa, iż wymiana ludności, 

hiermeeko-po ska jest w istocie swej sprawą bardzo prostą i jasną, ale 
komjjlikLiją ją nacjonaliści niemieccy. Jeżeliby sprawy przybrały zły obrót, 
co jak zaznacza dziennik, jest na '  szczęście wątpliwe, odpowiedzialność 
prawicy : niemieckiej nie mogłajay ulegać dyskusj1. Jezeuby op 
tanci niemieccy byli ludźmi dobrej wiary, to skierowaliby swe protesty 
nie przetiwko Polsce lecz przeciwKO administracji pruskiej, która me po­
czyniła przygotowań niezbędnych na ich przyjęcie

W  Marokko.
M ELLiLA  8. 8. PAT Lotnicy hiszpańscy skutecznie bombardowali 

pozycje i siedziby Rifrer.ów w hiszpańskiej strefie. W  związku z porażką 
pod Midar Abd el Knm uwięził przywódcę jednego ze szczepów.

MADRYT 8. 8. PAT, Ambasador hiszpański w Londyrie zakomuni­
kował Dyrek.orjatowi, iż rząd angielski przystąpił do niedawno zawartego 
układu z Hiszpanją w sprawie międzynarodowej strefy Tangeru.

Straty w mJjardach funtów sterl.
Skutkiem zamieszek w Chinach.

W ARbZAW ^ 8. VIII. (te!, wł. Słowa). Donoszą z Londynui prasa 
tutejsza stwierdza, że z powodu zamieszek w Chinach eksport towarów 
angielskich spadł do 2Qo/o wywozu dotychczasowego, wSKutek czego 
przemysłowcy i kupcy angielscy ponieśli straty w wysokości kilkunastu 
miljatdó\v funtów sterlingów.

Znowu komuniści w Sofji.
W ARSZAWA, 8. VIIJ (tel. wł. Słowa), Z Sofji donoszą: rozpoczął 

się fu proces przeciwko 6 ciii szpiegom komunistom, z których 3-ch jest 
narodowości węgierskiej 3-ch zaś rosyjskiej. Prokurator domaga &ię kary 
śmierci dla wszystkich oskarżonych.

,.Cesarz i paiiistwo“ .
Hasio akahemlków niemieckich;

W ARSZAW A 8. VIIi (tel. wi. Słowa). Z Berlina donoszą: W 40 kon­
gresie niemieckich związKÓw akademickich uchwalono jednogłośnie uzna­
wać za sztandar związkowy tiójko'orowy cesarski sztauder niemiecki, za 
hasło zaś: cesarz i państwo.

Zatarg w przemyśle górniczym angielskim zakończy) się zwycięstwem

f'b" N a w e t^ C j Io Ł *  stwierdzając, że górników płace nie zostały obcię- 
te tudzież że godz ich pracy nic bęaą zwęk.szone, p-zyzn?je że i „wła­
ściciele kopalń niemają powoau do skarg i żalów." ;«l *

Przemysłowcy nie przegrali. Mają zapewnione na najb. ższe trzy kw. 
tnły swoje nochody. Sta’o się to w ten sposób, ze »xart państwa przez 
trzy kwu Łafcy ponosić będzie ciężary strat, Które wykrżt przemysł górniczy irzy 
; dniejących warunkach pracy i płacy. Pińnjer Baldwm oticjainie oświad­
c z y ł  mu sho tom i zakomunikował lzb:e O mm o rem postanowieniu rządu.

Robotnicy porzucają gen. konfederację pracy
' IZBONA 8. VIII. PAT. Stowarzyszenia robotników okrętowych fwy* 

stąpdy z generalnej konfederacji pracy Słychać, iż za lich przykładem 
pójdą inne organizacje tobotnicze.

Umowa pomiędzy Anglją i Estonją.

S e jm  i
Powrót premjera.

Preżes Rady ministrów, p. Wi. 
GraosKi powraca z Krynicy do War­
szawy v  poniedziałek 8h. 10 b. m. 
i obejmuje na stałe urzęaowanie.

Na manewry.
W A RSZaW A  8 V\}\ (itel.wł.Słowa). 

Sztab na czele z gen. Rozwadow­
skim kierownikiem mar.ewiów wy­
rusza dzisiaj na miejsce ćwiczeń. 
Minister wojny gen. Sikorski, szef 
sztabu gen. Haller oraz przedstawi­
ciele Sejmu, rząau i piasy wyruszają 
soecjalnvm pociągiem w poniedzia­
łek.
Strejk na Śląsku zażegnany.

WARSZAWA, 7 Vill. (teł wł. Sło­
wa.) Z Katowic donoszą, że część 
strajkujących robotników powóciła 
do pracy. Reszta ma powrócić jutro. 
Równocześnie z tem oczeidwane są 
zarządzenia rząduwe w sprawie dal­
szego przedłużenia okresu 10-cio go­
dzinnego dnia pracy. Pozwolenia te 
będą wyaawane indywidualnie.

T E LE G R A M Y .

Według doniesień z Rewia, została zawarta pomiędzy Ang'j3 . r >t0*. 
nją umowa o spłacie długu. Mocą rej u.nuwy tstoga. a^wiąz^je się 
spłacić pożyczkę zaciągniętą w Angin kiórą. wynosi 917.2 0 sztr _, 
przeciągu 30 lat. Przyczem pomiędzy rokiem 197o a 1940, Fsto.ąa |P '“ ' 
po 40.010 f. szterl. u czme- a w latach pomiędzy 1941 t 1955 po 80.000
{. szterl. rocznie.

Eskadra estońska w Rydze.
Donoszą z Rj gi, że przyoyła tam wczoraj eskadra estońska staUgÓw 

wo.ennych w ilości 5-ciu. :skaura spękana była entuzjatycznie. V e 
wtorek stafk. estońsk'e odpłyną z powrotem do Rewl-

Tajemnicza afera.
t Przedstawiciela Łotwy w Wied.uU.

Z R yui donoszą: Gabinet ministrów postanowił odwołać przedsta­
wiciela' Łotwy w Wiedniu barona Rosenberga, jednocz, sine sprawę prze- 
awko nier u wy.r - ą p ^Kazać prokuraturze. Rosenuerga o-karżył p.- 

S  S d \  iedeńsl i, który prowaddł z nim .Mercsy hand.owe.
Według wiadomości podanych przez „Rigasche Rundschau- ow ku 

Diec wiedeńfk stawał już przed sądem c zapłaceniu wekslu u wysoko- 
ś'i 2 0CC dolarów. Cała atera orzedstawia się niezmiernie tajemnic :t Fakt,

w Rydze konsternację.

Zemsta za Botwina.
„Śmierć zdrajcom“ .

Z Mińska donosy Cen rai.w Komitet
z dnia 6 b. m. w y d a ł  o d e z w ę  r ° z  burżuazYiny  rząd Polski zn ow u  sprow o*
następująco: Tow arzysze i T c  warzy sz K iIb u r  a y j  ydor\ źny bohatera  bratniej

ność i 
ł>siąc
„Precz ur.oj...   K
żyje Kom unistyczna ar ; ,a  Bia  ̂>ru»i , ^Jr-nirili w kilku niml-fa^h

r s S e p m ^ ^  lnc-nych w ła d z  K .  O .  P .  zostały zupemie skonf.sko- 
wane. 0).

łt^^ary m uic  p o u , , ,  ----------- ,  ~ ___ . r»ataH mrsimy zwiększyć czyn-
3 >ls ej°pyrov

żyje nu- . zechne b r^ e r.iw o  narodów". „N iech

Platyna na Uralu.
Praw z dnia 4 b. m. donosi o wyk-yciu wie.ktcl. poKładow ptaryny n* Ura­

lu W  żwfazki z ten- przewidziane jest zwiększenie produkcji platynowej conajmn.ej o 
J5 proc Na miejsce wyp w-jei.izs specjalna komisja aelegcwana przez „Na.kom 
lin w Moskwie

J. E. ks. biskup Matu- 
lewicz.

Jako  działacz polityczny,

W  czwartkowym numerze „Sło­
wa" pisaliśmy o ustąpieniu J.E. ks. bi- 

- skupa Matidewcza o ,Jego osoDie 
przedewszysfkiem pisząc i podno­
sząc jego niewątpliwe zalety. Wymcga 
dziś wytłumaczenia fakt wszystkim 
znany—fakt dyssonansu między ustę­
pującym biskupem a społeczeństwem 
i luanością djecezji Wileńskiej.

Ź-.ódta nieporozum cnia szuKać 
należy w ukształtowaniu politycznych 
stosunków na samym wstępie rzą­
dów k s . biskupa Matuiewicza. Prze­
konanie ludności o względach, jakie
1-ć.ąb fcumvi..v-Vłj
z jakim pobici i ustępujący Niemcy 
przeforsowali jego kanayaaturę w 
Warszawie i w Rzymie, niewątpliwie 
pierwszym*były powodem nieufności. 
Następnie to, że ks. biskup Matuie- 
wicz jest narodowości litewskiej, że 
bitskie go łączyły stosunki z człon­
kami obcej snołeczeństwu, naizuconej 
przez oKupantów „laryby" jeszcze 
ba"dziej pogłęoiło te nieufność; wzro 
sła ona bardzo za boiszewicko lirew 
skiej okupacji Wilna w 1920 roku, 
guy bolszewicy wyraźnie inaczej tra­
ktowali go niż zwykli to czynić z 
biskupami Katolickimi. Głębokie wra­
żenie na ludności sprawił fakt, że z 
tych biskupów, którzy w ręku bol- 
szewickiem byli, jedynie ks. biskup 
Matulewicz nie był więziony ani na­
wet wygnany. I stąd nieufność. Nieu 
mość ludu, a za nią nieufność spo­
łeczeństwa i nawet części ducho­
wieństwa Bo jeżeli część kieru z ię- 
kiiwosr tylko nie występowała pu­
blicznie w ooronie bisicupa, liczny, 
bardzo iiczny był zasięp księży, go 
rąco pragnących zmiany na stolicy 
wileńskiej. 1 bynajmniej nie tyiko dla 
wzg!ędów narodowych, bo właśnie 
przedewszysikient sprawy kościoła 
najbardziej cierpiały wskutek wzaje­
mnej nieufności pasterza i wiernych. 
Wieie iustytucyj katolickich marnia‘o 
bezczynnie, inne powstać nie mogły, 
inne wreszcie, me kośc.elne, zupełnie 
cd wpływów katoi ckich się oddalały, 
Wiedział o tem . sam ks. biskup 
Matulewicz i to było napewno naj­
szlachetniejszą z jego poDudek do 
prośby o zwolnienie. Dziś jest już 
w Rzymie. Kapelusz kardynalski nie 
minąiby go może, gdyż wielu tam 
znajdzie przyjaciół i nie tylko wśród 
niemieckich prałatów, jak tc niektó­
rzy myślą Lecz fakt, że jest Litwi­
nem, repiezeniantem drobniutkiego i 
w zatargu ze Sto'icą świętą zostają­
cego naiodu, stanąć ternu może na 
przeszkodz.e Nawet tak ludny kraj 
jak Stany Zjednoczone tylko dwuch 
ma kardynałów, a przytem wejście k s . 
biskupa Matuiewicza do świętego 
koiegjum nie mogłooy nie wywoiać 
rozgoryczenia ze strony Polaków, 
którzy ani jednego kardynała w Rzy­
mie nie mają mimo że dawno oczt* 
kują na ter. zaszczyt dla jednego z 
najzasłużeńszych niewątpliwie z bi 
skupów kościoła kaiouck.ego — ks, 
arcybiskupa Cieplaka,

na

Wilno, Niedziela 9-go sierpnia 1925 r.
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O CZEM  P ISZ E  PRASA.
Główne tematy, któremi „żyje“ prasa nasza w obecnym „ogórki 
wym" sezonie — Należy litościwie i szlachetnie traktować niemieckich 
optantów opuszczających Polską -Nowa ojczyzna wynaleziona dla ży­

dów o wiele piękniejsza niż Palestyna—Nowy naród.

U Księdza Arcybiskupa.
Wywiad -Słowa*

Powstanie Niemców w Kłajpedzie (?)
i  lUourciri^rm nsrlp .łarm do W iln a  wiadomość, która wymaga

Na białej Sow-Rusi
Rozdają złote ordery

gdzie 
ze
Hryn

Kanikuła w całej pełni, 'sejm na wojskową, zwłaszczu podczas wojny Dopiero któryś z woźnych pizy- 
wakaciach. Życie pu śliczne na wille- bolszewickiej, przyjęli niemieckie o- pomniał SWJie. 
gWmzr, Pozostały na p|acu: tematy bjwatelstwoo-bardeo A ym e JjjfO -  1 [ ^ się jCIm, ,lie
okolicznościowe, 'wypadkowe i ty- s'ałoby w Polsce -  jako obywatele Oprócz mnie
w ołowe. Te się obecnie eksploatuje tego kraju, a są pomiędzy nimi je- zdziwił.
w prasie naszej w naisze^szej mie- dnostki, które ziyły s;ę ściśle z poi- będzVfy arcjpas z przyby cio

r J J skiem społeczeństwem, gdyż w tych- Mina bez najmniejszej ostentacji.
prasa'3 W  sążni- że pismach poznańskich znajdujemy Nikt go na uwoicu me witał. _

.5 7 ,..,...tAu s aa noHnic3<ivrh Towarzyszy Ekscelencji prowincjał

w prasie 
rze.

O czern pisze

spoczywa w tykach . .
Wystano wojska w kierunku Kłajpedy, (s) nadawany w dniu stworzenia so-

Zamordowanie czerwonego dowódcy. Mimo rzekomej równości gioszonej 
MOSKWA 8 VIil. Pat. Dowódca Mołdawans«iego koipusu kawa jako zasadnicze hasło, dyktatury

lemskiego Kattowski został zamordowany wczoraj w nocy w odległości proletarjatu — order ten będzie miał
30 k.> mim.ów ud Odessy. trzy stopnie: złoty, srebrny > zelazuy.

, . .  Zloly oi der będzie miał wygiqd na-Powódź W Kurlancjl. stępujący. Gniazda piędc-amienna
dych retrospektywnych artykułach i wiadomość o petycjach podpisanych 1 owarzyszy tkscelencj. p-owincjai wiadomości otrzymanych z Rygi w Kurlandji, wskutek dłu sowiecka o  z ł o i y c h  b r z e g a c h  i czer-

s s s a s a t i „kgporywając .logi siana. z b » « s k M y  drzewa . I  7 wo.„i U > < .  Na odwtolnei
giozi zniesieniem .upełnem składów drzewa. Na Dzwmte lozb t z bronie naois- ntech żyje sowiecka ja
fr .wy, Ok ło loOO sześciennych sążni drzewa płynie wzdłuż ,zeki. dla m Ą
wj łaj >ania ich pobudowano specja.ne tamy. wany tylkQ w^ oko p03tawionym

Czerwona dywersja w pograniczu
Z pogranicza donoszą- Nocy onegdajszej usiłowała przekroczyć gra- pliki Białoruskiej. Srebrny jest specjał- 

nicę z Rosji do Polski banda dywersyjna w sile 10 ludzi na o d d n fa j^  nu orze, taczony a. o icero_. ^  
południe do Woliny. Banda spostrzeżona przez pikietę alarmową K .u .  ^  c >onków partjj mniej wybitnych 
skryła się na terytorjum sowieckie. Równocześnie k.lka kilometrów na m?ją g0 także 0tfZyinyWać zasłużeni 
nnhidnie od pierwszego miejsca napadu usiłowała przedostać się druga czjo..kowie profsojuzów za specjame 
o r n n a  w sile 5 do 8 ludzi, klórzy do zbliżającego się posterunku gasługi półoione na poli o ganizo- 
r o . P d . U 4  strzały karabinowe i cojjjji się w ld «u *U  na Nowy
Dwór. (i) ten będzie przyznawany także dla

Z pogranicza donoszą: Nocy onegdajszej nfgsnam sprawcy uszko dzjaj iczy białoruskich w krajach za- 
dzili orła polskiego na słupie giaircznym Nr. 501 odrywając mu głowę i m ięsnych  przez Białoiusinów — 
skrzydła. Niezależnie od tego słup ten został w dwuch miejscach m uą sympatyzujących z ruchem komuni- 
bany osfretn narzędziem, prawdopodobnie siekierą, (i). stycznym.Trzecia wreszcie klasa, order

XT i żelazny, rozdawany będzie żołnierzom,Frunze chce być czerwonym Naporeonem. w pierwszym rzędzie otrzymają go 
r f d i i n  8 VIII (Pat) Ost Express“ donosi z Moskwy, iż Frunze oddziały Czesti osobowo naznaczę-

ciągu trzech lat być gotowa *,

opuszczenia Warsziwy prfez Rasjan side"do“niestosowania ygortwyda- chcąc ^  W,$l,,>
tudiet edenastolecie wyruszenia w lenia wobec wym, en, ottych tamNlem- W t ^ k u  gfty ^  V , e l k l , k , ,

S 2 w ? c f  o d ś S ^ S t ^ m w S  “ Sp raw d z i. k a r i e r  P.znaisk ;ni rlkim ,poko*.. k, prowincja^ Obok

S  jtfjsS iSSS fc  assm m  S g i S S f e rracji przebywaj, Wciąż jeszcze me nu tych próźb, ale my sądzi.ny—pi- rzędnych zajazdów n e zdzrw sę 
schodzi ze szpalt incydent giełdowy sze Czas—że okazanie siły, jdauow- emz ^ . a j Wzan k'śm z ks pro. 
ze zł jty-n polskim oraz sprawa wy- czosci i .lewzruszunej won, nte jest em słć kilka oto i wcho-
soce antypolskiego stanowiska Nie- równoznaczne z z-mną bezwzg.ędno- Mailtatvc'!°a
miec w sprawie opiantów zarówno ścią i obojętnem odnoszen em się do 1 >1 -
wysyłanych do Poiski Jas i - Polski cudzej niedoli. My, kió zyśm, Byli wzrusz;a tea imstoS .
do Nien iec przybywa jących. Po w 6 g  o t o ,  y u o- milie

Z “ f o k «  n l Z ć t  W t f S i  głębiej poirm, P i w l ^ S  ^ 4 ™ % ?
Ced newskiego i }eoo stracenie- jemy i odczuwamy następstwa tych jech„c na parę dm dc. Wi.na. C derr.
dobycie ,o pfdowca' !Kaszuba'.,.olo, In tu t  W  i w sp, awie oplamów T „  bl'tlk<? sTT
czem, wolno vvvra/ić się, żyła prasa niernieekich nie uczynimy nic takie P P ? [, n  . p
nasza v o s t a f f i '  na p tły upalnych, go coby się sprzeciw ało wzoiośłej letniej przerwie zarządu Os. ą Brr mą
na poły ulewnych dniach. O powto- zajdzie m łości oliżmego, . 'tNiem_cy nrzê  

p. ministra Sk 
ryk1 jeszcze cicho. Jeszcze drzą druty szej poezji 
telegraficzne po nieskończonych tele- Ba 
giamach zaatlantyckich relacyjnych; wisko

c .e  p7miuist’raVŚkrzvńsk e g o  ż Atne- są ludzie', jak mówi arcymistrz na- O o. Karmę m rządy nrd .yr.i j. iiinitsird oKizyuiMcgu , , - u przybytkiem cudownei Matki Boskiej
ryk- jeszcze echo. Jeszcze drzą druty sze,I W  • sziachdne stano- sprawo wali od po zą.k - XVII-gotelegranczne po meskonczonjęh tele- Bardzo mądre . szlacnetne aż do chJ jH udUllięcia 2 w j,.

zwycięstvza nad Światem burżuazyjnym.
pióra jeszcze nie wzięły w swoje po- W  ' artykule dra A. Grabbń- na zeko u naszego przez rząd car-
siadanię całokształtu tej nieoospolitei skiego v Gazecie Warszawskiejgtra- S I V̂  obiecia OsTr"  ̂ Bmmy przez wvcie 'zki kturącym o prob.emacie Austrji spo- nownego pb|ęc|a Jsirej orarr.y przez

Tymczasem p. St. Srokowski dru- strzegą y razes następujący: „Na.ód nasz zakon, stała się właściwieaktual-
kuje w Dziennika Poznańskim nadei austtjack: nie ma pretensyi > po!_nycz- ną o chwili wskrzeszenia ni poale-
ciekawe swoje wspomriłema z prze- 8 °Ilość klasztorów OO. Karmelitów wszedł ponownie co pokoju J.E. ks.
bywania na połudmu Rosji z,mą z u ramej . gospodarczej pogodzie się owi, !(Szył ż odzyskany arcybiskup ,
1919-go na 1920-ty tok. me noże , ,, „ V . .  w I nhlinip — a nav >t Z  I F ks arcybiskup Hiyrnewieckt

W  krakowskim Glosie Narodu Austrjacki nnód! o i  ^  m - i + ż 7q nteresuwany wizytąKTaKowsKirn Wszystlco mógł uczynić traktat Berdyczowie znajdującym się pod żywo jest zainteresowa ny y 9ozpisuje się ks. Jnijan Unszlićjtt o Wszystko mógł uczynu traKrai boSzeTików Łącznie mzedstawiciela „Słowa“ Słowa jego
kryzysie powołań kapłańskich we Wersalski: rozbić monaichję Hab P‘- Berdyczowem d o s  ada nv ważkie i sięgają z e  wzruszeniem Zapoznawszy s.Tancji. sburgów, pozostawić p.zy tycu  j;j j ^ J ^ o w e m  adamy są wa«.e 4 , d.ukowanemi w

List do Redakcji.
Wyjaśnienie

Szanowny Pan e Redaktorze!
się przez ,,Dzień

’ brancji dzisiejsza nisze b.-z S  k ’ a>' N Z z K ^ L s u T S z e  “ a''“ n i f f M  dla lego go„- P B f -  W * *  -ogródek -  nie jest kato icka. Stwier- strjatki -  o te n się pajwtększyg tory»w < ko ie, dz t iiajduj  ̂ sę ^ [ L  , gu,iiwego sługi Ko dumy rosyjskiej uważam /.a pm.zebne pro­
dził to niedawno organ oficjalny Kle- świata r -oreniatom me smło. O j  wrząd z. co u, w , , o p y 5 ,vezrozumiałą. sR uprzejme Szanowną rtechkcję o po­
tu francuskiego .La Croix«. ^ięk- sobie przypominamy, ncwet w ciągu W t c | h T T  me kryje się przed sprawozdaw- mieszczenie pewnych wyjrf^eń. 
szość Francuzów uważa chrzest za c Je j egzyster ji państwa Habs . . , __ t oq 0fc(św za. Ci Słów;* ze swym żalem do te- Puzy szmar .zasn dzich na« od chwil,
cereinonję do niczego nieobowiązu gów nikt jednak nie zaryzy i Reszta rozbuśzczotfa ir-t raźmieisz-ści, która nie stata się na- o kióiycii opowiada p. Wańkowicz; pamięć
jącą a Kościół 7a stowarzyszenie mów,c o „narodzie _ austrjackim. Za ko y . - p j .  wia7J  kontakiu z łakjirógą zdawa- nioże zawoibat,- zdaje m- sie, że -awodzi on«

dziś ciog- den austrjacki patijotyzm nie sięgał po v e L . Ł.„„t0,Q̂ _ 0K„ tnhJ «ie cercu katdefió Folaka tra- także w pewnych razach p. Wańkowiczi. S.

Polsku: 
Stówie" wspomnieniami

prywatne. Państwo — oto
Lektor.

P. Jozef Nakonieczny w diujjiej dumie nie

nrowmciał—naogoi, że tak, orzecież uo wina, z*:ucpu uju j  . .
wydziedziczył nas z niej rząd carski Ostrej Bramy, Ósma Brem  wy ma,a ' an owcz innie nie >wjni 
a dẑ ś mamy rządy polskie. opieki tych, w któryc P'j-Czy rr po^ą-ami pus z . v

Cc mówi kar duła? zostawała przez lat tyie, którzy me- Ko,egów naszych ,  hukj-

Czy są szanse—spytałem—aby loby się sercu każdego

\ l i .  ^aniPwinVnianv nsem łem członkiem K,on..sji a-irainei, cliociaz p.mciał— naogoł, że tak przecież do wina, zaniepokojony iosłiu > - j i
1 4, ’ ’ .1 .  ̂ Wa 11 km vi ct uiiiirt me fevm icnla. Pomiędzy

Kongicsówki a Sz, 
Rusi i z Rusi za-

,  r<i i a  r  / ł  ■  1 1  r i  r f i  m  t a r  n  i  a ■' m r z\ m n m i  i / o n i n i r o t /  7 n c  i -ł u r x i , ł  i i i / t a  i a i  i t i v i  m v - a . r  * ’  > ^

zaofiarował im na Krym e ziemię
bezpłatniUT i zwrócił się do żydów _  -  _Wiadonlościach Litóracki^*
amerykańskich z propozycją st.na.i 3 2 )^ f f n p. Ignacy P aszyrnki wyćiąęnąt

ra c rzekomym zaniku kUmiy w ooo/'fc Pol- Zreszią bliżej jeszcze opiitj, człon- Bramy o.o. kannelifcm clioć może nosci między mną a dzisiejszym Premjerem
kiemu 15 miljonów dolaióvv. Zawsze od"e<-• k^dosł^nycl^in^weku-np^bankni- ków nik’iSCOWfcj k^pduły nie znamy, nie zupełnie gładko lecz da się za p. Władysławem Orabsk5m. Naiomiast jestem 
to ęoś. A i, przyz Z- a pięcniej- C| pfa.oWi i lnoialm, korsarsiwo pąjityczne, ” 'wicckit. la*wić. Krzywda stała się O.O. karmę- pewien i to lęczę, że scena, kturą o|3lsuie p.
szej ojczyzny nie mogła Bolszewja zwykłe łajdactwo etc. Tego p. Miller me V('ładze świeckie, aczkolwdik litom. Rząd polski pov/inien krzywdę Wańków.cz, jakobym ja miał wespół z kimś
ofiarować żydom swoim. potrzebuje, broń Boże, brać^cio siebie! Ean p rzychyłhe-  pozostawiają załatwienie tę naprawić. W  czasie swego krót- drugim Ściąęnąć sutdat z wytywającezo się

mat zastępujący wszystkte inne do*ąd tak daleko, 
wyznawane".

W  Nowym Dzienniku sensacyjne 
ukazały się rewelacje o reahzowanem 
przez rząci sowiecki osiedleniu żydów
rosyjskich—na Krymie- Rcad sowiecki N o w o ś c j w y ( JaW niCZe

wchodzą Adamowicz jako prezes, 
b. poseł Kochanowicz, Czerwiński, 
Karp Sogał, lgnatowski i inni. W 
ciągu tego jeszcze miesiąca kapituła 
ustań lisię osóo, którzy pierwsi zo­
staną udekoiowani nowym orderem. 
Między innemi znajduje się kuka na­
zwisk znanych w Wileńszczyźnie 
działaczy białoruskich, sympa yzuja 
cycii z ruchem komunistycznym.

(i).

]an Bułhak
artysta fotograf 

Jagiellońska 8. Przyjmuje 9—6.

W IL L A  w D RUSKitshiRACł~[
do s p r z e d a n i a  

w najpiękniejszym punkcie, 10 pokti,=r gwiatj, pawiiUii. Wiftłlomoiii ud ?
miejscu — Jasna ii.

B9 5 M  c s F J  m  py BH M  f .9 Ęfi |M1

j - _ i , _ , i. . • — — — X  —  ̂   *'*> i — - - . -.<*•- J J J f v i- tu a 1 ■ jm
Czas wyraża przekonanie, że wla- l^jrozpae^t^j^^w-ąiiem' k u l t u r y *e  ̂ P*!*łcei a*̂ . r,as sprawy czasowi - kiego zresztą pobytu w Wilnie będę nam p. Otanskiego, którego aż tak dalece * ż ELG R Z Y M K A  DO R Z Y

dze polskie nie dadzą wyprowadzić -v
m U

mięuzy i mcmi—sktada wy/manie, że „P ‘ t. j. uo C M W i l i  ostatecznego ustalenia się starał nakłonić kapitułę do ustęp ponosił zapał za wywłaszczeniem—że scena 10 września i 2 pa/.dziernka 1925 iokii, . . • , , • ~ ■ . , i i m y i . j  tuiictitt « j f t i i a i n c ,  » i i J *  l • * . . „  - * * • - -- -------- -.        - —  - ' —  —  ‘ ......
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Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P

, Szaiar.ski bai“.
ii.

Czego niema w książce p Jerze­
go Arquetii'a „Sa*an conduit lebal“l 
Czego w niej niema!

Cóż za sensację wywołało u nas, 
w Wiinie, zagabnięoie przy mało 
poważny organ prasy najooważmej- 
szego przedstawiciela władz municy­
palnych exre jakiegoś tam, i to jesz­
cze rzekomego, pobaraszkowaira w 
w miejscu publicznemu Podobno na­
wę* nie skończyło się na sensacji. 
A w Paryżu! Nie usprawiedliwiamy, 
broń Boże, bardzo w złym guście 
nieiak'u wtrącania się co Czyjegoś 
życia prywatnego, lecz., lecż oto u p. 
Anqueti!a: niesł) chanie dras yczny
opis Sylwestra \revBillon) z roku 
1921-go na 1922-g*, co go odświęco- 
no u pewnej datny, niesłychanie za- 
szarganej reputacji, w niedużem, a'e 
dobranem kółec ku tow ariyskiem. 
Dość powiedzieć, że byli w wesołej, 
skandalicznie wesołej kompanju sam 
p. Georges Clemenceau, senator Le- 
aelin, p. Henryk Pate podsekretarz 
stanu w ministerstwie wojny, szef 
policji parjskiej etc. Przy dźw'ę- 
kaeh jazz bandu szampan płynął stru- 
miemami...

Opis dosłowny przytacza p. Auque- 
til z wydawnictwa „Giand Guiqnol‘‘ 
jedynego — jak pisze — niezależne­
go zwierciadła współczesnych oby­
czajów.

W  przerwie między jednym wy­
buchem zabawy a arugim, toczy się 
rozmowa o . o wędiówce du«z, o 
reinkarnacji, o proroctwach A jest 
w sa'onie pani Many Chenat niejaki 
mag nie inacze, azywany przez ca­
ły Paiyż, jak Monsieur Hermes, u- 
miejący znakomicie odgadywać przy­
szłość i czytać w przeszłości jak w 
otwartej księdze. Tedy piowoknjego 
baron Henryk Rotnschild (czijący się

w salonie p, Marty Chenal 
„jak u siebie”): niech prorokuje
obecnym co kogo czeka!

Mag na początek lzuca wizję 
ogólnej przyszłości Europy, Nigdy 
jeszcze, jak obecnie, nie było w Eu­
ropie tak:ej dyspioporcji m ędzy bo­
gactwem wyuzdanem a straszl wą 
nędzą. Pew; a Amerykanka (cytata z 
dziennika „Le Gaulois") wydaje na 
Rivierze obiad na trzydzleśoie osób 
i płaci 37.500 franków. Samego ka­
wioru zjedzono za 3.600 franków. 
Pizodują w zbytku p. zeJrodzącym 
wszelkie granice paskarze, powojen­
ni nouveaux riches. A tymczasem 
oto inny obrazek: „W  suterynie ko-
bie‘a w łachmanach pluje brwią. Skó- 
.a a kości. Izba ma cztery me'ry na 
dwa, Przy łóżku kołyska jedna, — 
druga. Dzieci ogółem pięcoro. Naj­
starsze ma siedem lat. Ojciec w sile 
wieku, pracuje i wychodzi o p ątej 
rano, wraca po s'odmej wieczorem. 
Zarabia dziennie kilka fianków..."

Na kilkanastu stionicach nieskoń­
czone warjanty wyrzutu: ile bys
mógł uczynić nędzarzom dobrego za 
te pieniądze, które na hulankach 
trwonisz! A czy szczęście c daje ta­
kie „używanie”? Nie daje go. Wielkie 
bogactwo sprowadza przesyt i nudę 
Miljardeizy nie wiedzą co robić z 
pieniędzmi. Nawet przestają je wy­
rzucać pizez okno. Nie sprawia iuz 
im to żadnej satysfakcji. 1 z portfela­
mi wypchanemi bankno.ami w kie­
szeniach — nudzą się, zanudzają s:ą 
na śmierć... Morgan i Carnegie ni­
czego już nie „używają".. Wszystko 
dla nich dostępne — i dlatego nie 
zachciewa się im już niczego.

Pewien król, piramidalnie boga- 
ty — opowiada pewna hinduska le­
genda — nudził się... po prostu cho­
ry był z nudy piekielnej. Szukał na 
nią lekarstwa. Ktoś mu powiedział- 
nitch wdzieje koszulę szczęśliwej o

człowieka, a opuści go straszliwa 
nuda. Wysłał tedy król na wszystkie 
świata strony zaufanych swoich, 
niech mu za wszelką cenę dostarczą 
koszulę istotnie szczęśliwego czło­
wieka. Mija iok, mijają dwa... zupeł­
nie jak w bajce. Nareszcie! Wysłańcy 
króla znajdują człowieka podającego 
siebie za najzupełniej szczęśliwego. 
Niestety nieudało się od niego nabyć 
koszuli choćby na wagę złota. Nie 
miał jej wcale.

Sią J nauka: szczęśliwy ten/który 
nic nie posiada. Błogo ławiony ży­
wot — w beczce Djogenesa.

A zaś co do kontrastu między 
bogactwem a nędzą, którego to kon­
trastu, pełny jest dziś nasz europejski 
kontynent, nie wyłącz-ijąc, oczywiście, 
pańjiwow'ej na wyspie centrali Whl 
kiej Brytanji — to z tego właśnie fa­
talnego kontrastu wyjdą nowe czasy. 
Wyjdz:e z niej—jak prorokował już w 
1891-szym w „Acdvite Cathoiique“ 
hiabia Albeit de Mim, — wyjdzie 
głęboki przewrót socjamy...

Przedsrawiciele najwyższej arysto- 
kracj. DOżenhi się -z pannami Heine, 
Oppenheim, Embdenheim, Lówenneim, 
Cahen d‘Anvers... P. Anquetil wyli­
cza cały szereg takich mezaljansów. 
PiesKom wyprawia s:ę weseia (cyta 
ta z „Ldflustrałion" B funduje się pre 
skom pokojowym pomniki na ich 
„grobie*1... Źie się dzieje. Paryż to 
jakby jedne wielkie zbiegowisko de 
fetarets irnbeciles, de professionels de 
baccarai, de souteneurs elegants it. p. 
(kilkanaście wierszy druKU zajmują 
same w tym rodzaju określenia) Na­
poleon rzucił w momencie uniesienia 
w twarz Talleyianuowi: „Jesteście,
mości ks’ążę, garścią błota w jeuwa- 
bnej pończosze!" ł nikt nie przypo­
mni światli aioiyzmu arabskiego: 
<Gdy masz wie e, aaj bnzniemu... 
gdy nie masz nic, daj mu swoje 
seice*.

— Pan, panie prezydencie — po­
wiada mag Hermes, zwracając się do 
p Clemenceau—pan wybiłeś się z tłu­
mu, zupełnie jak Milleiand, nawołu­
jąc tłum do rewohy i anarchji. Tłum! 
Lud! Lud dziś znieść niemoże polity­
ków, les politiciens, nawet „własnych*1, 
to jest tych, którzy obrabiają intere­
sy ludu. Lud napatrzył się na dość 
skandalów, na Panamy, na przekup­
stwa, na szalbierstwa. Nie wierzy lud 
politykom.

Nie wa'czą teraz ludzie o ideę 
ciągnie dalej mag — lecz o kość. Za 
wszelką cenę trz ba ją utrzymać gdy 
się ją ma, za wszelką cenę zdobyć, 
gdy n drugich jest w zębach. Polity­
ka już nie ta, co była dawniej. Za 
wód polityka, deputowanego przestał 
być apostolstwem; dziś to fach, któ­
ry wielu ludziom daje wielkie zyski 
i wielkie honory ...wprost skandali 
czne. Ci, któizy kamieniami siebie 
obrzucają publicznie, ściskają się w 
imię osobistych interesów, które je­
dne tylko cośkolwiek dla nich ważą 
Henryk !V ty mówił: „Paryż wart 
mszy!" Wieluż teraźniejszych radyka­
łów całowałoby stopy Dapieża, byie 
mandat poselski otrzymać.

I ma; Hermes zaczyna w salonie 
pani Marty Chenal opowiadać znane 
proioctwa Cazotte*a z początków ro­
ku 1788-go.

Było to, jak wiadomo, w Paryżu. 
Zebrana była elita ówczesnej inteli­
gencji francuskiej na wystawnej ucz
cie u jednego z akademików, magna­
ta całą gębą i będącego zarazem lin 
hotnme d'esprit. Baraszkowano, pro­
wadzono farmazońskie dyskursy, de­
klamowano ustępy z „La Pucelle"
Wohera i wiersze filizoficzne Didero­
ta. B y i wśiód zgromadzonych: Con- 
rinreet Oiamiort, La riarpe, księżna
de Grammont..

I wówczas to Cazotle każdemu z
nich pizepowiedział przyszłość, o

jakiej z pewnością wówczas nie 
śniło się nikomu,..

— Pan, panie Condorcet, życie 
zakończysz za kratą więzienną, za­
żywszy trucizny aby nie dostać się 
w ręce kata. Pan, panie Cliamfort, 
i pan, panie Vieq d‘Azyr, poptzeci- 
nacie sobie żyły. Pan, panie Boucher 
na szafocie życia dokonasz... Pan 
nawrócisz się, parne La Harpe...

— Ależ to koniec świata przepo­
wiadasz nam, panie Cazoite! — za­
częło wołać.

A pani de Grammont odezwała
się-

Chwała Bogu, że my kobiety 
nie mięszamy się ao takich przewro 
tów...

— Płeć nie uchroni panią od lo­
su mężczyzn.. Panią też, Księżno, 
powiozą na szafot w drabiastym 
wozie — wespół z kilkoma jeszcze 
damami. Będzie pani miała ręce zwią­
zane z tjłll...

Ach, co się też to nasmiano 
tego wieczora! Ile się nażartowano 
z niefortunnego, zwałowanego pro­
roka!

A tymczasem sprawdziło się 
wszystko. Co do joty.

N.e bjło komu wówczas gdy p 
Millerand niesłychane rzeczy wypi­
sywał w „Petite Republique*‘ o rezy­
dujących w pałacu Elizejskim prezy- 
deniacn Republiki Francuskiej, wy- 
wrożyć, że on sam w tym źe pałacu 
tezydować będzie.

Gdy tak mówił mag Hermes w 
salonie pani Marty, podniósł głos 
Clemenceau i rzeki:

— A mnie jaką pan przeznaczasz 
dolę?

Na to mag Hermes nie znalazł 
ścisłej odpowiedzi.

Natomiast p. Anquetil rozwiódł 
się nad upadkom parlamentaryzmu, 
nad nieuczciwością posłów, nad prze- 
dajnością jednych, kaijerowiczow

stwem drugich. Aż na stronicy 137-ej 
„Szamańskiego balu*' czytamy- „Nie­
ma dwóch uczciwości: dla spraw pu 
blicznych i dla spraw prywatnych; to 
uczciwość jedna i ta sama, albo, jeś­
li kto woli, jedna nie jest do pomyś­
lenia bez drugiej'*.

1 na tejże stronicy znajdujemy re­
fleksję godną tego, aby się nad nia 
zastanowić. Bodaj czy nie jest to 
spostrzeżenie Swift‘a.

„Kto potrafi uczynić aby wyro: ly 
dwa krosy na tern miejscu gdzie do 
tąd wyrastał jeden tylko kłos, ten 
większą odd.-.ł usługę rodzajowi ludz 
kiemu niż wszyscy politycy razem 
wzięci**.

Dyssonanse... dyssonanse, zgrzyty, 
sarkazmy, inwektywy. Pełna ich książ­
ka cała. Lecz z tej kakofonji raiga 
jącej nerwy wyłania się raz do  razie 
najczystsza harmonja i nastraja duszę 
czytelnika na ton wysokiego idea­
lizmu.

Ktoby to — pisze p. Anquetil — 
przepowiedział Armanjakom i Bur­
gundom, że żyć będą kiedyś z sobą 
jak bracia rodzeni, jak bracia jednej 
krwi — francuskiej! Poczytywano by 
go za warjafa. A jednak przyszedł 
czas. podobnie j^k pizyjdzie czas. 
źe narody francuski i niemiecki zbra­
tają sis, ze sobą na terenie Stanów 
Zjednoczonych Eurojoy. Przepowied­
nię tę głosili czołowi luminarze ludz­
kości. „Wierzę święcie — wyraził się 
Pasteur — że nauka i pokój zatry­
umfują nad ignorancją i woiną; że 
narody porozumieją się kiedyś z so 
bą nie dla tego aby rujnować i wy­
tępiać lecz dla tego aby budować. 
Wierzę święcie, że przyszłość należy 
do tych, którzy najbardziej ulżą cier­
piącej ludzkości**.

(D. C. Ę )
J
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Blans zbożowy.
Posługując się danemi sfatysfycz- 

nemi Instytutu Rolniczego w Rzyrr.ie 
„Kurjer Polski" podaje, że wynik te 
go rocznych żniw na północnej p„ł- 
kul-i będzie naogół korzystniejszy niż w 
roku ubiegłym, cośkolwiek gorszy je­
dnak mż w roku 1923. AmeiyKa Pół­
nocna (Stany Zjednoczone i Kanada) 
wykazują spory niedobór w porówna­
niu ż rokiem ubiegłym, zarówno w 
pszenicy jak w życie Natomiast zbio­
ry w dwunastu najważniejszy państ­
wach Europy będą conajmniej o 30 
proc wyższe, niż zeszłoroczne. Urc 
czai pszenicy ozimej i jaiej w Sta- 
nacli Z>ednoczonych dojdzie w naj­
lepszym razie do 83 p.oc przerętnej 
cytry ostatniego pięciolecia. Będzie 
więc daleko poniżej normy. W  obec­
nej sytuacji gospodarczej Stanów Zje­
dnoczonych, przy łatwym kredycie i 
taniej stopie pioceritowej uima dia 
farmera nie jest zbyt wielka, zwła­
szcza, że ptacą mu już dzisiaj za 
bushel (28 kg.), o pót dolara więcej 
niż w jesieni roku ub'egłego Zoiór 
tegoroczny pszenicy obliczają na 
680.000.000 bushli podczas gdy zb ór 
zeszłoroczny wynosił 873.000 000. 
bushli.

Żyto jest przedmiotem masowego 
spożycia, tylko w kiajach śiodkowej 
i północno-wschodniej Europy, ĆNiem- 
cv, Czechosłowacja, Poiska, Rosja Pól 
nocna i Kraje Skandynawskie), nato 
miast zarówno póinocno-zachodira 
Europa (Anglja, Belg ja, Hoianaja) 
oiaz kraje łacińskie konsumują wy­
łącznie pszenicę. Przedmiotem obro­
tów rmędzynaiodowych jest więc pra­
wie tylko pszenica. Dlatego też rylko 
pszenica jest miarodajna dla kształto­
wania się cen na rynkach światowych,

Kraje SDOżywające pszenicę dzielą 
się dość wyraźnie na trzy grupy: de- 
ricytową, obejmującą Anglję, Odgję, 
Hoiandję, Szwecję, Noiwegję Danję 
i Finlandję; na gtupę samowystarczal­
ną: Francja, Włochy, Hiszpanja, Por- 
tugalja, oraz obszar, który przed woj­
ną był pierwszorzędnym eksporterem 
pszenicy, a dzisiaj te pozycje utracił, 
jakkolwiek w roku bieżącym będzie 
w możności zdobyć częściowo utra­
cony teren. Ooszar ten obejmuje Ro­
sję Południową, Rumunję, Węgry i 
Bułgarję.

Rosja wywoziła przed wojną oko 
ło 25.000.000 quarterów, Rumunja — 
5.00U.UU0 cw., Węgry 3 miij, Bułga- 
rja i 250.000 cw. razem około 35 milj. 
quarteró w

Obecnie Rosja nie ma nic na wy­
wóz. W' roku zeszłym była zmuszo­
na imponować okoIo 1 milj. cw

Rumunja zapowiada obecny rok 
wysoką nadwyżką wywozową, lecz 
do tych obietnic trzeba się odnieść z 
pewnym sccptyzmem, ponieważ po 
przejściu ziemi w posiadanie drobnych 
rodńków wzmogła się głównie upra­
wa kukurudzy na własne spożycie 
romików, a obszar uprawny pszenicy 
został znacznie zredukowany, zdaje 
się definitywnie. Węgrv w tym roku 
będą miafy około 1.000.000 cw. 
pszenicy na wywóz, natomiast Buł 
garja zdoła pokiyć zaledwie swoje 
potrzeby.

Nadwyżka eksportowa krajów 
pszennych gleb południowo-wschod­
niej Euiopy może według zestawien 
„Economist‘a“ w tym roku wynieś: 
zaledwie '/30 przedwojennej zdolności 
eksportowej, t.j. 1— 1.500.000 cw. za­
miast 35—40 miij. cw. przedwojen­
nych.

Natomiast niedobór ko isumeyj,iy 
grupy pierwszej wynosi conajmniej 
36 milj. cw. Sama Ang.ja z Itlandją 
produkuje zaledwie 7.500.000 cw., 
spożywa 33 milj. cw., musi więc 25 
milj. 500 tys. quarierów pszenicy im­
portować zzewnątrz, a mała Belgja 
tna niedooór około 5 m.lj. cw.

Kraje łacińskie są samowystar­
czalne tylko w latach najświetniej­
szego urodzaju. We Francji rozszg- 
izono w ostatnim roku znacznie ob­
szar up awny pod pszenicę i Fiancja 
będzie miała skromny niedobó uie- 
pizekraczający 4—5 proc. Włochy 
mają również w tym roku świetny 
urodzaj.

Z nowvch państw europejskich 
jedyna Jugosławja dnęki przyłączeiru 
u© mej par eAceilence pszennego 
Banału i Stawonji może pokryć nie- 
tylko swoie zapotrzebowania, ale 
jeszcze posiada nadwyżkę ekspotto 
wą do 1 500.000 cw. Czechosłowacja 
jest i pozostanie nadal bierną we 
w'szystkicn gatunkach zboża, z wy 
jątkiem jęczmienia browarnego, któ­
rego uprawa na wywóz jest bar­
dziej zyskowana od uprawy pszenicy 
i żyra

Konsumcja okazuje coraz wyiaź- 
niejsze zamiłowanie w /kieiunku 
pszenicy zarówno w Niemczech, jak 
i w Poisce, Czechosłowacji i krajach 
skandynawskich. Ta tendencja istnia­
ła już przed wojną, kiedy Niemcy 
przy pomocy certyrikatów wywozo­
wych wypyctiały nadmiar swego żyta 
do b Kongresówki i do krajów 
skandynawskich, imponując jedno 
cześnie wielkie ilości pszenicy. W  
latach powojennych stały się wyma­
gania ludności jeszcze wybredniejsze 
i bynajmniej niema widoków na 
zmianę. Rozszerzenie upiawy pszeni­

cy w tych krajach jest jednak moż­
liwie i n ewątpliwie będzie postępo­
wać, jeżeli różnica cen między ży­
tem i pszenicą pizez szereg lat bę­
dzie dość znaczna.

Na rok bieżący trudno ustahć w 
tej chwili wzajemny oilans konsum- 
cyjny pszenicy i żyta w tych krajach, 
zwłaszcza, że Niemcy i Czechosło­
wacja wprowadzają cła zbożowe, 
kióie w pewnej mierze mogą stać się 
regulatoiem spożycia. System rucho­
mych ceł zbożowych w Czechosło­
wacji może na rem polu już w 
pierwszym roku działania dostarczyć 
bardzo cennych doświadczeń.

W  każdym razie czynniki kształ­
tujące ceny na europejskich rynkach 
zbożowych będą zupełnie odmienne 
od zeszłorocznych. Spichrzem dla 
całej dehcyfow ;j Europy w uoiegłym 
roku była bez konkurencji Ameryka Pót 
nocna, w drugiej połowie roku go­
spodarczego także południowa pół 
kula. W  rym roku Stany Zjednoczo­
ne dostarczą znikomej nadwyżki ek­
sportowej czego dowodem jest w y­
soki poziom cen w chwili obecnej 
r,a rynku tamtejszym. Jest jednak 
wykluczone, aby nadwyżb eksporto­
we żyta z krajów żytnich mogły 
dotizeć na rynek angielski i belgijski, 
wobec tego, że ludność tamtejsza 
nie spożywa żyta. Ze słabego uro­
dzaju Stanów Zjednoczonych sko­
rzystają więc orzedewszysikiem Ru­
munja, Jugosławja i Węgry na ryn­
kach zachodniej Europy,

To jednak nie oznacza by Rolska, 
jako eksporter żyta w tym roku (oko­
ło 50 000 wagonów) miata natrafić na 
zbył wielkie tiudności, a ceny żyta 
w kraju miały spaść definitywnie do 
poziomu niższego oa kosztów włas­
nych rolnika.

Wysokie ceny pszenicy muszą z 
konieczności stać s>ę regulatorem 
popytu żyta w krajacn środkowej 
Europy i północnych, spożywających 
zatówno pszenicę, jak żyto. Znacz­
niejsza różnica cen między pszenicą 
i żytem jest i będzie tam zawsze 
dostatecznie siinym czynnikiem, prze­
ważającym szalę na kotzyść zyta.
W  związku z atakiem na zło* 

tego.
Dzienniki łódzkie donoszą.
W  handlu włókienniczym spodzie­

wano się w b. tygodniu ożywienia. 
Interesy icduakże ucichły v. związku 
ze zwyżką doara. W Łodzi ! zamarły 
zupełnie źróała dyskonta. Banki od 
poniedziałku nie dyskontują. Prywa­
tni dyskonterzy lówmeż me rob ą, a 
więksi mają ulokowaną gotówkę w 
dolarach i wstrzymują się od akcji. 
Obieg wekslowy skurczył się niepo­
miernie. Przybyli tutaj wprawdzie 
kupcy z Małopolski, którzy objawiali 
chęć kupna, ale chcieli dokonywać 
tranzakcji wekslowych, W  razie gdy­
by sytuacja się nie poprawiła, spo­
dziewane są w przyszłym tygodniu 
masowe banaructwa, nawet najbar­
dziej solidnych kupców, którzy po­
siadają ogiomr.e pokrycia wekslowe, 
ale bęoą zmuszeni dopuścić do pio- 
testów niewspółmiernie małych w 
stosunku do posiadanego portfelu 
własnych zobowiązań

Przemysłowcy łódzcy wyrażają z 
naciskiem przekonanie, że zwyżka 
dolara jest zjawiskiem przejściowem, 
wywołanem spekulacją na złotego 
po.sk.ego. Pizemyslowcy oczekują 
wyjaśnienia się sytuacji na rynku 
pizemysłowym w ciągu 10 dni.
W  sprawie udziału banku zw. 
sp. zar, w zamachu na zło 

tego.
Z okazji przeprowadzonego pized 

kilku dniami zamachu na złoty polski, 
w niektórych organach prasy zjawiła 
się wiadomość, że w zamachu tym 
uczestniczył jeden z najpoważniej­
szych banków polskich mianowicie 
Bank Związku Spółek Zarobkowych. 
Rzucił on izekoTio w krytycznych 
dniach gdańskich wieikie sumy zło­
tych, po bardzo inslach kursach, czein 
spowodował panikę na rynku gdań­
skim.

„Dziennik Poznański* oświadcza 
Ze cała' ta wiadomość jest od począł 
ku do końca fałszywa, że w krytycz­
nym okresie Bank Związku nie sprze­
dawał wcale złotych polskich n t ryn 
ku gdańskim i ze Bank Związku Spó 
łek Zarobkowych poczwuł kroki w 
celu ujawienia ź ó Iła tałszywej i zło­
śliwej insynuacji.
Stosunki gospodarcze Polski 

z zagranicą.
Dziennik triesteński La Sera do­

nosi, że polskie ministerstwo prze­
mysłu i bandlu robi stanma u izą- 
dów włoskiego i rumuńskiego w ce­
lu otrzymania w portach Tneslu i 
Gaiacu wolnych miejsc w celu zor 
ganizowania tam wolnych składów 
celnych dla towaiów przeznaczonych 
do Polski, lub stamtąd pochodzących.

Kronika zagi aniczna.
Reforma rolna w Litw ie.

Podczas Dierwszych trzech kwartałów 
10̂ 3 r. Dsława litewska uchwalona została 
w r. 1922) wywłaszczono ogoleni 408 mają­
tków, oDeimującyeb 117.000 ha, w lym cza­
sie rozparcelowano 04.000 ha gruntów ,vy- 
wiasz,.zonycli lnięlzy 8.300 osób, w r. 1924 
zamierzano rozparcelować 180.000 ha,

Instytut ekonomiczny w Niemczech.
W ostatnich dniach powstał w Berlinie 

instytut do badania i obserwowania warun 
ków ekonomicznych w krajach i zagranicą. 
Uroczyste otwarcie nastąpiło dn. 22 b.m. 
Inslyhit ten będzie wydawał miesięcznik 
statyslycz >j, ^ijmujący się najważmejszemi 
zagadnieniami ekonomiki współczesnej Nie- 
nmc i Europy. Również instyiut ien będzie 
udz elal opinji i odpowiedzi organom rzą­
dowym, społecznym, instytucjom i osobom 
prywatnym \ spiawnch, wchodzących w 
jego zakres, Finansują ten instytut najwię­
ksze banki niemieckie, m. In. B ink Rze ;zy, 
wielki przemysł niemiecki, rolnictwo, koo­
peratywy syndykaty robotnicze' Do pracy 
w tym z ikładzie powołani będą najwybit­
niejsi uczeni i rzeczoznawcy w dziedzinie 
ekonomicznej z całych Niemiec.

Strajk górników brytyjskich.
Położenie strajkujących od 4 tygodni 

20.000 górników w południowej Walji stajo 
się coraz trudniejsze. Górnicy zwiócili się 
du rządu z prośbą o pośrednictwo. Dyskusji 
w Izbie Gmin nad sprawą subwencji rządo­
wych dla kopalń oczekują we wszystkich 
kołach górniczych w największom napięciu. 
Liczą się z tern, że konserwatyści nie będą 
głosowa! przeciwko rządowi, a niektórzy 
członkowie partji wztrzym.ąą sę od głoso­
wania. S-zczególirfe członkowie grupy prze­
mysłowej konserwatystów zw.óca się prze- 
C;wko subwencji rządowej, którą uznają 
jedynie do pewnej wysokości, w  kolach 
tych domagają się oświadczenia rządu, że 
subwencji państwowi ograniczy się jedynie 
do przemysłu węglowego.

Strajk w zagłębiu Saary.
Górnicy zagłębia Saary przyjęć ostatnio 

propozycje ministra pracy. Podjęcie pracy 
spo.iz ewane jest w poniedziałek.

Echa krajowe.
Z nad Świtezi

Zanim Polska zdobę Izie się na posta­
wianie w Nowogródku, juko miejscu uro­
dzenia Mickiewicza, pomnika, godnego tego 
wielkiego twórcy, — piszą z Nowogróaua 
do ,,Kurjera Warszawskiego ' — postarał się
0 je-o chociaż skromne uczczenie naczel­
nik miejscowego wię/der. a karnego. Posta­
wił on mały pomnik wieszcza— w więzien­
nym ogródku.

Słynne jezioro Świteź obecnie znajduje 
się w fazie zapomnienia i zniszczenia. Dęby, 
mające po' kilkaset lat, które stały nad brze­
giem je.zioia od strony północnej, a na któ­
rych nawet podobno byty podpisy Mickie­
wicza, jakaś zła ręka pościnała. Wybrzeża 
jeziora zanieczyszczone przez pasące się byd­
ło i świnie. Niema żadnej austerji, aui dom- 
k i dla zatrzymania się, ani postawienia koni 
turystów, kMizy odwiedzają Świteź, odiegłą 
18 Kilometrów od Nowogródka i 4 kilomet­
ry od najohższych wsi. Niema na wybrzeżu 
nigdzie nawet najzwyczajniejszej law i, 
choćby z Dalików zbitej, ażeby dać możność 
odpocząć unyścic i popatrzeć na piękną taf­
lę lazurowej wody, o czystem. piaszczystem 
dnif, które tyle wspomnień i pamiątek w 
sobie mieści. Ktoś o rem wszys.kiem powi­
nien pomyśleć! Właścicielem potowy jeziora
1 pizyległego do niego I isu jest rząd polski. 
Druga część ijeljprą i przyległego do niego 
lasu jest własnością p. Puszkarskiego, Rosja­
nina. Sądzimy, że calu jezioio, jako histo­
ryczne, powinno być włarncwcią piństwa 
polskiego.

Pokazy hodowlane,
Związek Kófek Rolniczych zierni 

Wileńskiej wspólnie z Sejm.kami po, 
watowymi celem pudniesienia hodo 
wli zwierząt domowych analogicznie 
do lat ubiegłych urządza pokazy ho- 
dowiane we wszystkich powiatar.li 
ziemi Wileńskiej

W  skład Komisji Sędziowskiej po­
kazu wchodzą inspektor i instrukiOr 
hodowli Związku Kółek Rolniczych, 
oowiatowy inspektor rolny Zw. Kół 
Rotn., przestawiciele Sejmików i miej­
scowych rolników.

Jak można było zauważyć z przy­
prowadzanego inwentarza, szczegól­
nie krów, jak to żuiawek, czerwo­
nych, b!ałogrzbietek, a także innych 
pokazy wpływają bardzo na zainte­
resowanie się rolników hodowlą i 
podniesieniem jej. Spotykano wypad­
ki, że pomimo sezonu pilnycn robót 
gospodarskich na roii poszczególni 
gospodarze przyjeżdżali z miejsco­
wości odległych o 20 i więcej kina., 
by wziąć udział w wystawie'

Podobne pokazy odbyły się w po­
wiecie Uszm ańskim, mianowicie- Osz- 
mana—8 czerwca, Soty—9 czeiwca, 
Holszany— 12 czerwca

i w Dzisnieńskim: Dzisna—28 li- 
pca, Szarkowszczyzna—30 lipca, Mio 
ry- -3 sierpnia, Łuźki —4 sierpnia, Głę­
bokie—6 sierpnia

Projektowane pokazy ocaoęoą się

w następujących terminach i miejsco­
wościach:

Powiat Wileńsko-Trocki-. 
Nitmenczyn —8 sierpnia, Mejsza- 

goła— 10 sierpnia. Rudziszki— 12 sier­
pnia, Turgiele— 19 sierpnia, Wornia- 
ny—25 sierpnia.

Powiat Brastawski.
Widzę— 1 września, Brasław 2 

września.
Powiat Swięciuńskr 

Swięciany— 16 września, Kobyl- 
nik—-22 września, Swir—24 września.

Pow. Duniiłowicki.
Postawy—28 wześnia, Duniłowi- 

cze—20 września, Dokszyce—6 paź­
dziernika.

Pow, Wilejski: 
ilja—9 września, Gródek—6 paź­

dziernika, W u jk a —8 października.
B'orąc pod uwagę znaczenie po­

kazów dla posiadaczy dobrego in­
wentarza. którzy przez wystawienie 
go i wyszczególnienie, a także na­
grodzenie przez Komisję Sędziowską 
będą mieli możność lepszego spie­
niężenia, zaś właściciele błahego by­
dła i koni zauważą, jak przez racjo­
nalny wychów i dobre żywienie moż­
na otrzymać ładne sztuki, przyno­
szące dochód gospodarstwu, a przez 
to podniesienie hodowli i połączony 
z nią dobrooyt kraju. Związek Kół 
Rolniczych ziemr Wileńskiej nie wątpą 
że lotnicy wezmą masowy udział w 
pokazach.

K R O N I K A
N1EDZELA 

Q  Dziś 
Romana 

Jutro 
Wawrzyńca

Sport.
Z Paryża do Zakopanego na 

rowerze.
Kolonja polska av Paryżu przeży­

wała sensację nielada. Znany tutaj, 
niemniej niż w kraju, artysta-rzeź- 
biarz, August Zam oyski, wyruszył 
w podróż do Polski na rowerze.

Paryż — ZaKOpane, przez Szwaj- 
carję, Włochy, Austrję i Czechy, ra 
zem około 3.000 kilo.netróv wynosi 
szlak niezwykłej podróży Zamoyskiego.

Ma wszelkie szanse zwycięstwa. 
Nie wszyscy może wielbiciele jego 
izeźbiarskiego talentu w.edzą, iż Au­
gust Zamoyski jest polską sławą w 
sporcie narciarskim.

Z ostatmch zwycięstw szczegól­
nie chlubić sie może: !-szą nagrodą 
na zawodach w Krymcy, zdobytą w 
biegu wytrwałości na dystansie 30 
k!m., bijąc o 10 min. słynnego mi­
strza K. Schilego, i 2-gą nagrodą w 
biegu o mistrzostwo Zakopanego.

inne sportowe zwycięstwa długo 
byłoby wyliczać.

Na polu sztuki Zamoyski zdobył 
sobie imię wybitnego rzeźbiarza, to- 
mjącego drogę nowym współczesnym 
teoijom.

Śmiałe przedsięwzięcie sportowe 
Augusta Zamoyskiego ma genezę dość 
sensacyjną.

W rozmowie z pewnym miljone- 
rem argentyńskim polsici rzeźbiarz ro 
zwodził się nad braterstwem sztuki 
i sportu, duchowej tężyzny z siłą 
i zdiowiem fizycznem.

W  wyniku tej rozmowy doszło 
do poważnego zakładu.

August Zamoyski założył się zai- 
gentynskim „niedowa.kiem", że on, 
polski artysta, zdoła odbyć podróż 
na rowerze z Paryża do Ojczyzny, 
przejeżdżając nie mniej, jak 200 kim. 
dziennie

Zakłac stanął o poważną sumę 
20 030 dolarów.

Zamoyski wyruszył po kilkumie­
sięcznym treningu.

Wyjazd Zanoyskiego sygnalizo 
wali już pismom Europy i Ameryki 
korespondenci paryscy

Wsch. sł. o g. 4 m. 8. 

Zach. sł. o g. 6 m. 23.

WILEŃSKA
— J  E. Ksiądz Arcybiskup Hry­

niewiecki przybył do Wilna. Kato­
licka ludność naszego miasta wita 
zawsze z serdeczną radością sędzi­
wego pasterza, który gotów był ży­
cie dać zr Wiarę i Ojczyznę. Towarzy­
szy Jego Ekscelencji prowincjał o o. 
karmditanów — chodzi bowiem o to 
by zakon, który przez szereg długich 
lat miał siedzibę swoją przy Ostrej 
biamie,mógł do niej pow.ócić. Oba­
dają powoli zakony z powrotem w 
Wilnie. ,

— Ks. biskup M.ichaikiewicz 
wikariuszem kapitulnym. Kurja 
djeceziaina wbeńska komunikuje, iż 
po usląpieniu J. E. biskupa Jerzego 
Matulewicza ze stohcy biskupiej wi 
leńskiej, zgodnie z przepisami prawa 
Kanonicznego, został wybrany dnia 
8 sierpnia 1925 r. j, E. Kazimierz- 
Mikołaj Michalkiewicz, b.skup sufra- 
gan wileński, na v'ikarjusza kapitul­
nego i objął rżąiy nad djecezją wi­
leńską

— Przejazd misji wojskowej 
estońsko-finlandzkiej. Dn. 7 b.
m. o godzinie 22 min. 15 pociągiem 
pośpitsznym z Zemgaie do Warsza­
wy przez Wilno przejechała misja 
wojskowa estońsko-iinlandzka w 
składzie: szefa sztabu generała Tor- 
watia, inspektora kawalerji pułkowni­
ka Bousefena oraz majorów Molina i 
Martonowa

— (s) Z komisji wojskowej. 
W  dniu 14 b. m. w rokalu „Sali miej­
skiej" pizy ul. jpstiobiamsKiej odbę­
dzie się posiedzenie dodatkowej ko­
misji przeglądowo - poborowej.

~  (s) O pobór rekruta 1903 r 
Ooecnie prowadzane są wstępne pra­
ce przygotowawcze do rejestracji 
urodzonych w r. 1905.

— (s) Ze szkolnictwa ra, W i l ­
na, Kuratorjum szkolne zwiększyło 
etat sił nauczycielskich dla m. Wiuia 
na przyszły rok szkolny o 50 no wych 
etatów. Wobec tego liczba stanowisk 
nauczycielskich 1925/26 wynosić bę­
dzie 402 etaty, nie licząc go izin kon­
traktowych, których w r. 1924/25 byto 
550 tygodniowo, zaś w przyszłym 
roku szkolnym będzie 750.

— Ministerstwo Wyzn. Relig. i 
Osw. Publ. ostatnio przesłało m. in 
nemi do Kuraf. Szkoin. okólnik w 
spiawie programu robót ręcznych 
w szkołach powszechnych' Okólnik 
powyższy stano vi ważny krok na­
przód w dziedzinie programu i nau­
czania robót ręcznych w szkołach 
powszechnych szczególnie przez to, 
że: 1) kładzie wielki nacisk na uży­
teczność wyrabianych przez uczniów 
przedmiotów i zapobiega temu, by 
szkoły powszechne nie były bez po­
trzeby zalewane powodzią kolorowe- 
po papieru w formie wycinków 2) czy­
ni prugram robót ręcznych elastycz­
nym i jak najdalej przystosowanym 
do życia, poiecająe naprz. uprawiać 
w szkole koszykarstwo. Prócz tego 
szczególną pieczą otacza roboty ko 
biece dla dziewcząt

— (s) W  sprawie zbierania 
składek wśród dziatwy szkolnej. 
Ostatnio Ministerstwo Oświaty prze­
słało ao Kuiatorjum szkolnegc w 
Wilnie okólnik, w którym zaznacza 
że: częste zbieranie składek wśród 
młodzieży szkolnej z inicjatywy róż­
nych instytucyj bardzo wpływa uje­
mnie na ich wychowanie. Minister­
stwo podaje m. innemi następujące 
wskazówki w powyższe, sprawie: 1) 
zbieranie składek wśród młodzieży 
szkolnej powinno odoywac się jak 
najrzadziej i dlatego należy w tym 
zakresie stosować jak największą

ostrożność i powściągliwość i 2) zbie­
ranie składek z inicjatywy władz 
szkolnych na teienie, przekraczającym 
jeden okręg szkolny, wymaga zezwo­
lenia ministerstwa.

— (s) Rozwój szkolnictwa po w- 
szechnego w m. \Vilnle. Jak się 
dowiadujemy, w przyszłym roku szkol­
nym ilość szkół powszechnych w m. 
Wilnie nie zwiększy się, natomiast 
wiele szkół powszechnych 6-cio kla­
sowych przekształconych bęazie w 
7-rrno klasowe, W  związku z tern 
zwiększoną zasia ne ilość sił nauczy 
cieiskich w tych szkołach, przeszło o 
20 osób.

— (s) Z Ko.-nltetu rozbudowy 
miasta. 3ank Gospodarstwa Krajo 
wegO ostatnio zwróci1 się do Magi­
stratu m. Wilna z propozycją by ma­
gistrat gwarantował wydawane przez 
bank sumy jako pożyczki krótkoter­
minowe dla petentów, którzy chcą 
budować lub odbudowywać stare 
domy ~ —

— (s) O unormowanie ruchu 
autobusowego. Jak słyszę.iśmy, Ma­
gistrat m. Wilna zwrócił się do Dy­
rekcji Robót Publicznych z prosoą o 
przyśpieszenie sprawy unormowania 
mchu autobusowego w mieście.

— (s) Ruch Koiowy w  pow 
Wileńsko Trockim. Według danych 
statystycznych w powiecie Wiieńsko- 
Trockiin zarejestrowano 208 rowe­
rów, 7 samochodów osobowych i 
2 ciężarowe.

— ($,) Z życia robotniczego. 
Obecnie Uiząd pośrednictwa pracy w 
W,lnie rozpuczął przyjmowanie na 
wyjazd do Francji robotników do 
pracy na roli.

— Liga Morska i Rzeczna Od 
dział w W iln ie podaje niniejszym 
do publicznej wiadomości rezultat 
kasowy , Tygodnia bandery" (w dniach 
7— 14 czerwca r. b.w W.mie. Ogólny 
dochód: zł. 6.401.28 rozchód zł. 
2.945.69; dochód netto: 3.455.69.

Powyższa suma przekazanź zJ- 
stała ao Centralnego Zarządu L M. 
i Rz. w Warszawie na fundusz zaku­
pu sta‘ku szkolnego dla Szkoiy 0 £i- 
cerów Morskich w Toruniu

Rezultat osiągnięty finansowo 
przedstawia się dość skromnie, na 
to jednak złożyło się wiele przyczyn, 
a przedewszystk.em ciężki stan eko­
nomiczny przeżywany przez nasze 
Kresy; pod' względem pronagando- 
wym natomiast osiągnięio rezultat 
jaknajlepszy, co dało wyraz _w wiel- 
kiem zainteresowaniu wydawnictwami 
„Tygodnia Bandery" oraz pozyska­
niem licznego pocztu nowych człon­
ków.

Komunikując o pnwyższem Za­
rząd Wil. Odd. L. A), i Rz. składa 
goiące podziękowanie wszystkim tym 
osobom, króre współpracą swą ułat­
wiły zrealizowanie powyższego zada­
nia, otaz prasie na stałą pomoc i po­
parcie, przez bezinteresowne umiesz­
czanie odezw i komunikatów.

TEATRY i MUZYKA.
— Teatr PoiłKi. Codziennie :est pełno 

w Teatrze Polslcm na , Zielomj kaczce* i 
,Wojnie z Źo: ami1', Tdzie humor i satyra 
panują od począiku do końca. CM jutra re- 
Łyser „Zielonej l;aczki“  K_ Wy. wici nadzie­
wają świeżami kawaGmi... dowcipów; pizy- 
gotowrje się rówr. sż nowa serja orderów 
dla zasłużonych mężów na polu kultury.. 
p a - y s K ie j;  p. Klemenlini, będąc wreszc.e 
p zy głosie, odśpiewa swoją arję; maszyniś­
ci mają wydane rozkazy, aby mu w tern nie 
przeszk ldznl', słowem zarządzone jest 
1 rszystko, a >> publiczność bawiła się wvoyr- 
nie. Oziś i jutro taisa Henntquin‘a „Wojna 
z żonami' i kabaret „Zielona kaczka".

—Teatr Letni. D/.s po raz ostatni me­
lodyjna i dowcipna operetka Gilberta „Cnot­
liwa Zuzanna" z gościnnem, wys’ępauii pp. 
Celińskiej i Wolówsk ego, oraz udziah ii 
najlepszych s 1 naszego zespotu.

— Jutrzejsza p-emjera Ju ro w po­
niedziałek Teatr Letni wysypują z premje.a 
najnowszej operetki „Wściekły Lotnik 
Niezmiernie zabawna treść, oraz miłe meta- 
dje składają się na widowisko pełne humo­

ru w gatunku najlepszym. Udział doskonałej 
primadorny p. Celińskiej, jej partnera, a za­
razem śwrernego -eżysera p. Wołowskiego, 
oraz .pp Kosiuskiej, Millerom ej, Marjańskle 
go, Piwińskiego, Brusik ewicza i lun. w ro­
lach główeyen, pozwalają wróżyć że i tym 
razem wykonanie stać będzie na wysokości 
zadania,

W Y P A D K I I K R A D Z IEŻ E ,

— Napad W  nocy na 6 b. ni. 
4 bandytów zamaskowanych doko­
nało .tajjadu rabunkowego na mie 
szkanie Józefa Małny (wieś Fiałkow 
szczyzna gm. MieJziolskiej jjow. Du- 
nnowickiego). Bandyci zrabowali ar­
tykuły spożywcze i buty a następnie 
będąc spło^zem zbiegli w stronę gm. 
Krzewu.kiej pow. Wiiejskiego.

Samobójstwo. Du. 6 b.m. na cmen­
tarzu w Swięcianach popełnił «amobć,stwo 
wystrzałem z rewolweru chorąży 85 pułku 
piech. Bolesław Bia a. Przyczyna samobój­
stwa zniecnęcenia do życia po śmierci zony

— Otrucie. Dn. 7 b. m. w celu pozbL- 
w:ema się życia otiula się octową < ;encją 
żona posterunkowego Stefanja budrewiczo- 
wa (yiioaowa 3). Desperatkę dostawie o 
do szphala św. Jakóba. Przyczyna samooój- 
s.wa nieporozumienie małżeńskie.

— Pożar. Dn. 7 b. tn. m ędzy godziną 
19 a 20 wybuchł pożar w sklepie aaiantc- 
ryjnym Cliauna Lewi,a. Ody ozpoczał sę 
pożar sklep był zamkn ęty. Przybora straż 
ogniuua a muszoną była usunąć przeszkody 
i ogień Nłumiła. Przyczyna pożaru narazie 
nieustalona.

— Ucieczka więźniów Dn. 7 b. m. o 
godzinie 7 min, 30 uciekło z robót w oorę 
bie więzienia 5 więźniów Józef Zajączkow­
ski, Michał Szm itow i, Wiktor Siwi sk . Su 
lonion Kurgieński i Bereł Rejzman,

— Ciężkie uszkodzenie ciała Dr. 7 
b. m, kuciiarz Jon Sobolewski (Wileńska 36) 
za.iał ciężKie uszkodzenie ciała przez ood- 
i ięcie gardła bizytwą Janowi boiiuszkow1 
(Poiockz 62) poczerń usiłował popełnić sa- 
niooójstwo, kióre zostało udaremnione S o ­
bolewskiego zatrzymano.

— Niedoszły samobójca. Dn. 8 b m. 
v; celu cozoawienia się życia uderzył sie­
bie siekierą w głcwę sierżant Józef Kiejzik 
Uurgmlska 9), Desperata dostawiono do 
szpitala wojskowego. Przyczyna simobój- 
stwa nieporozumienie rodzinne.

Z caiej Polski.
-— Śiadem < Panicza*- Głośny 

bmidytc, p'agk południcwo-zachod 
niej część) VVołyrna, były funkcjo-
ną.ijrusz ipolicjj. Fehks Domański, no 
h iskc półrocznej „abstynencji" roz­
począł na nowo swoja działalność.

Dnia 18 npca przybył on do wsi 
Noworytyn, pow. Włodzimierskiego, 
lam odszukał swego wspó'nika Miel­
niczuka, z kiótym sfe niegdyś poróż­
nił, wypił z nim kilka butelek wódki, 
a pofem nagle wyciągnął rewolwer 
z kieszeni i położył g0 trupem na 
miejscu, p cc icm  kazał ^Uwic^C się 
do wsi Czestny Krest, Przed cdjaz- 
dem nap sał kartkę do DOsterunku 
policji w Sieaicach, zawiadamiając o 
dokonanym mordzie i zaznaczvł, że 
wycoluje się zupełnie z Włodzimier­
skiego pow.atu. Zarządzony pościg 
doprowadził do otoczenia bandyty 
pod lasem biskupickim. Jednak E o- 
mansni nietyiko zdołał jjść z zasadz­
ki, ale celnym strzałem ranił przo­
downika Szpaczyńskiego, k'óiy tego 
samego dnia zmaił.

Ścigany z powiatu Włodzimier­
skiego uciek* do powiatu Sokalskie- 
go, a stamtąd wrócif na Wołyń dc 
powiatu Horocirowskiego, gdzie do­
konał dwuch naoadów. A więc z 
paroma wspólniKami w nocy napadł 
na pcczię w Hororhowle w ś.odku 
powiatowego miasta i stenoryzo- 
wawszy kas'°ra, z-b-al całą gotówkę 
V' sumie 3.030 ztotych. Następnie 
dokonał napadu na jednego z mie- 
szkańcó r Nowy-Kolczyn pow. ho- 
rochowskiego. Szczegółów o b m 
ostatnim napadzie brak.

W  oMatniej chwili donoszą, że 
pościg za niin nawiązał z nim kon 
takt. W  rezuiiacie rozpoczętej strze 
laniny bandyci porzucili zranowane 
rzeczy i rozsypali się po lesie. Pe 
ścig tiwa da ej.

— W y lew  rzeki Rew ki. Z Ra­
wy Mazowieckiej donoszą: Rzeka 
Rawka wylała na całej linji, unosząc 
mosty, niszcząc upusty i rnłyny.

Według ścisłych obliczeń w cią­
gu 24 goctAn opao wynosił 41 mm., 
czyli tyle, co za wyczaj przecętnie w 
ciąiiu miesiąca. Wszystkie okolice nad 
Rawką zostały zalane.

Szkody ogromne.
Wogóie wylewu takiego o tej 

poize toku najstarsi ludzie ^w tych 
okolicach nie pamiętają Jest on dużo 
większy n: wylewu wiosennego.

— L -tazanie nię jaglicy w  W o ­
jewództw ie KielecKiem . G siatmo 
ogłoszony w „Kondorze Polskim" 
tygodnowy wykaz (Nr, 19) zachoro 
wań na choroby zakaźne na oószarze 
państwa podaje 7 3 świeżo zgłoszo 
nycb przypadków jaglicy (trachoma) 
i z tego zanotowano znowu 23 przy­
padki w Województwie Poznańskiem 
i 25 — w Województwie Kieieckiem. 
Po raz pieiwszy od dłuższego czasu 
ukazała się tak znaczna liczba przy­
padków jaglicy w Kieieckiem — licz­
ba powyższa dowodzi, że jaglica 
szerzy się obecnie najsilniej na ' za­
chodzie państwa.

— Spór w  maj iracie Or łe. Na 
Pomorzu toczy się interesujący pro­
ces w sprawie dóbi Cne pod Gru­
dziądzem, liczących przeszło 4.000 
morgów najprzedniejszej gleby i 1000 
morgów lasu.

Spór powstał w roazinie państwa 
Cnonse, do których należy majątek.

W końcu XVIII stulecia potomek 
emigrantów francuskich Fictr Ghom- 
se, dorobiwszy się jako kupiec w
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Grudziądzu ogromnej fortuny, nabył góta Kaiwarji, której obwód wynosić 
Orle i ustanowił tam maiorat. będzie 50 tn„ a wysokość 10 m.

Według jego testamentu każdy z Zaangażowani bardzo liczni ak-
ordynatow był obowiązany utrzymy jorzy odbywają pośpiesznie roboty, a 
wać z funduszów majoratu 25-u kilka pracowni wykańcza kostiumy, 
chłopców z bocznych tinji rodzny szyte ściśle według starożytnych 
Chomsów. wzorów.

Kiauzu.a a była wykonywana do W  przedstawieniu weźmie udział 
czasów, kiedy jeden z ordynatów olbrzymi chór i trzy organy, które 
wszedłszy w xxozumienie z władza- odtworzą główne utwory Paiestnny i
mi pruskiemi uchyl ł się od wykony- Perosi‘ego.
wania woli założyciela majoratu. Na- „  . . .
riągajac przepisy prawie do swojej w  7  kongres ktynunoiogtczny. 
wygc y, dzięki poparciu urzędów nie- W  Lnndyme otwarto oma 4-go b m 
mrecWch, zmienił on utrzymanie i lx ^  międzynarodowy Kongres Kry- 
stypendja na rentę, pu'ura'nie iiczo- ntinoiogicztiy. Otwarcia Kongresu 
ną w markach niemieckich dokonał Str William loynson łlicks,

W  dobie deprecjacji tej marki za- fve,kretar  ̂ sianu spraw wewnętrznych, 
pomogi wypłacane przez majorat Or- W  wygłoszonym przemówiemu mi- 
leńsk' spadły dc zer? n,ster Podk"estl1 obizymią -ótmcęna

Otóż obecnie poszkodowani krew- !ePszet v' taktowaniu więźniów w 
ntacy wystąpili p.Zeciw ordynatowi, P o z ło ś c i i w. dniu dzisiejszym, 
żądając wykonania testamentu s p. Na^pnie p H-cks przytoczył sze.e?  
Piotr i Choms  ̂ cyfr, stwierdzających znaczne zmmej-

Zaznactyć ’ tależy iż niewykony- *zenie 5 ę Przestępczości w Angiji, 
■«ani£ s l i m o . J r S m Ł p ^ r O -  k ?'“> » o « er,: p,2ęd 50-ciu W y w 
Kw.dowałoby ma-orat jako taki, wtęzreniaeh londyńskich zamkniętych

1 J by'o około 20.000, skazanych na
  ciężkie roboty, obecnie la kafegorja

przestępców liczy zaledwie 1.600 
osób. Przed 50-ciu laty istniało 113 
więz-eń zwykłych i 13 ciężkich, o-
becnie zaś jest zaledwie 31 więzień 

— Importujące w idow is ł o pa- pierwszego tyou i 4 więzienia diu 
syjne. W  Rzymie rob one są przy- giego typu. Ten nomyślny s.an rze- 
gotowama do symbolicznego przed- czy orz\ pisać należy ogólnemu roz 
stawienia pasyjnego, które odbędzie wojowi etycznemu, oiaz wychowaw- 
się w s aajome tuż za „Porta del Po- czemu działaniu prawa. Zadaniem 
polo“ ra Via Flamjnia. Roboty przy- w'ęz;emrciwa w Angiji jest n.eiylko 
gotowawcze zakrojone są na wśeiką wymierzanie kary, aby czynić zadość 
skalę. Scena będz.e 75 rr długą i 4u sprawiedliwości, lecz także umożli- 
m. szeroką. Na tej przestrzeni będzie wiać przestępcom rehabilitację i po- 
odtworzony fionton pałacu Piłata i wró! do normalnego życia rarówni z 
wiątyni w Jerozolimie, jak również ogółem obywateli.

4
m

Ze świata.

2W a, 1 a, r  z
p o k o / o wy  i szy l dów'  

W  W  O  Ż  N  I C  K  I

Wilno Wileńska 17.
P rzyjmuje i wykonywa wszelkie roboty 
w zakres mularstwa wchoazące jah w 

Mieicie, tak i na prowincji. 
— ■ Hild lliipwn

Vr ypożyczatnia 
„Ks:ążnicy Nowości

Jagiellońska <3. Oc 11—6 godz. 
Abonament 2 zł. — Wysytka na prowincję.

Ważne dla Przemysłowców i 
Kupców.

y» ‘ndvkujemy szybko i tamo w obrębie t\ arsża wy rureznosei z piotesLou-aujcn weksli i tytułów wykonawczych. Windyka­
cja pod kierunkiem wytrawnych prawników i specjalnego aparatu wint lykacyjr ego, Po­
lecamy .iwa Ize prowincji. „Waiszawski Dom 
[Zleceń" Hoża 39 m. 18 telef. 245 — 70.

TE \TR P ILSK I
Dziś

W O JN A  z ŻONAMI
f a r s a

9  Poruiędzy aktem tl-im a 111 -ni
K a b a r e t

3 Z IELO N A  KACZKA«  .
|  Początek o f odz, 8 m. 15.
t ------------------ ;--------------
|  TEATR LETKI 

C Występy
|  Pp. C Ce,:ńskiej i T. W o ło w s k ie
I

J
i
ą
s
i
%

Dziś po raz ostatni 

C N O TLIW A  ZUZANNA
operei a Gilberta 

Jutro premjera oppretki

W Ś C IE K Ł Y  LO TN IK
Początek o g 8 m. 13 5

D.
Doktór

Zeldowicz
Przyjęć. 1 i 5—8 

oraz spec. weneryczne 
nl. Mickiewicza Nr. 24 (obok hot. Bristol.)

Kob:e!a-'eka;z
Zofja Zeldowicz
12—5 Chor. kobiece, 
moczopłciowe i skórne

Wyjazd do Warszawy zbyte­
czny.

Za nadesłaniem zł. 5 — udzielamy wyczer­
pujących iaformaeyj o stante snraw petenta 
■v Ministerstwach wszelkich Instytucjach 
Państwowych, samorządowych, pry watnych 
oraz wszelkich infonraoyj z dziedziny prze­
mysłu, handlu, rolnictwa i tinansów. „W ar­
szawski Dom Zleceń", Hoża 39 m. 18 

tel. 245—70.

§  SPÓŁDZIELNIA ROLNA KRESOWEGO czyua myśleć o solid­
nych slancjachdla mto- 
dzeży. W  związku z 
tern—właściciele stan- 
cyi, pensjoi’a!ów i t.p. 
winni pamiętać o od­
powiedniej reklamie 

p-asowej.
„ S Ł O W O "

jest jaknajszerzej czy- 
taiie ra  prowincji.

Ą -  -  -o. ZWIĄZKU ZIEMIAN a  -o. o.
0  Z A W A L N A  1 telefon b iu ia 1-47; BO CZN  IC Y  4 - 62

Q  PO LECA:
#  O W I E S

' Ż Y T O
1 M Ą K Ę  żytnią i pszenną

i
i

9
m

S Ł O N I N Ę
C U K I E R
S Ć L

Nauczycielka języ- 
k ó w  DO!ków poszukuje 

pokoju za lekcje Ł a ­
skawe oferty do Adnr.

eee ©8®*®®®®©«®as*®®«@ ***&}?**?i
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R A D A  W O J E W Ó D Z K A  Z W I Ą Z K Ó W  Z I E M I A N  7 WILEŃSKI EJ 
— Pi----- :■ W Y D Z I A Ł  L E Ś N Y tniTiTHYn

W I L N O , u l Z A W a LNA 9.

Itr

P o l e c a  doświadczonych rutynowanych fachowców dla wykonania po cenach 
jtj konkurencyjnych wszelkich robót taksacyjno-leśnych i mierniczych m tn

Urządzanie gospodarstw leśnych i szacowanie drzewostanów 
Pomiary, niwelacja i taksacja gruntów i lasów.

Spoi ządzanie wszelkich planów i odrysów.
Ekspertyzy, inspekcja i porady fachowe.

Zastępstwo stron w Urzędach i inn. instytucjach.

Godziny p-zyjęć — codz!eń od godz 9 do 2 po 
poi. za wyjątkiem nieaziel i dni świątecznych

mmmmn n

P )Z lEC K O  POLSKI £
SZKOŁA POCZĄTKOWA i PR Z ED ­
SZKOLE (Froebel.) im. Sz. Konar 
skiego, istniejące w Wilnie od 1906 r.

DLA D 7 l E O  od 4 do 11 łat 
pod egidą Polskiej Macierzy 

Szkolnej.
Racjonalny początkowy rozwój dzie­
cka ; gruntowne przygotowanie do śred. 
zakł nauk. — ^  Żap:sy i informacje 
t y m c z a s o w o .  Ostrobramska 5, 
poliój 17, lub we wtorki i piąiki — 
tam gdzie dotychcz-asi — Żeligowskiego 

1 —1 od godz. 12 — 1.

« d

Aktualne książki Wł. Studnickiego

Zarys /Jem północno-wschodnich z tabelami statysfycznemi 4 zł.
fi.

Współczesne państwo litewskie . . .  1 »
Zarys państw bałtyckich . . . . . 7 „
Stosunki gospodarcze polsko-niemieckie 2,50

Za Jo.ooo Komfortowy Zakątek 
dla miłujących spokój.

Jest do sprzedani a -V najlepszym punlcie 
Grudządza willa, składająca się 7 2-ch 
bliźniaczych mieszkań, zupełnie izolowa­
nych po 8 pokoików każda, z ogiodem o- 
wocowym i kwiatowym. Ogólna przestrzeń 
placu 1350 mtr. kw. Oddzielne do każdego 
mieszkania wanny i ogrzewan e centralne 
(wodne). Elektryczność, gaz, wodociąg, 2 
minuty od przystanku tramwajowego. Ce­
na b. przystępna. Tylko dla zdecydowanych 
reilektantów posiadających gotowiznę. 
Wiadomość: Warszawski Dom Zleceń,

Hoża 39 m, 18,

ISTOT A
umiejętnej reklamy nie p °I- £ a 11 (a 
publikowaniu ogło&zeń tylko dużych 

— ale rzadko.
Celowość i skuteczność jej leży, bez 
względu na rozn*iar samych ogłoszeń,
W  S fa łe n i rzucaniu reklamy w

oczy publiczności

C l*  A i l f A d  pr/.yimuje wszelkie ogło- 
, ) O Ę U  szttva abonamentuwe

,kstałe) na najdogodniejszych waiunkach.

SOR5KM-

suDOpyi.
ŵ pudełkach z sitkiem) 

i'edyny wypróbowany śro­
dek usuwający bezpowrotnie

Pot i niemiłą woft z rąk, 
nóg i pach.

Laborat. Chem. Farmac.

„A p . Kowalski4*, W?j s z ?w i .

Komplety gimifazjalne Wiln"'*
ul. Jagiellońska 9. Telefon 683.
Informacyj udziela się od 3 do 5 popołud.
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S e t k i  lu d z i

zaskoczonych nagle 
chorobą ootrzebuje 
codziennie rychłej po­

mocy lekarskiej. 
Nieliczni tylko nie 
mają kłopotu ze zna­
lezieniem adresu tego, 

czy innego lekarza.
Pip. d o k t o r z y  
iried. w i n n i  o 
tern p a m i ę t a ć
Ogłoszenia lekarskie
w „ S Ł O W I E ^
są najlepszym dorad­
cą, i najpewniejszym 
intorinatoiem dla cno 

_______re rc„

Akuszerka
W. Smiałowska
przyjmuje od godz. 
9 do 19. Mickiewicza 

,6. rr, 6_____

DOKTOR

W. W o ł o d ź k o
p o jv  r ó c I 1 

Choroby skórne i we­
neryczne. Od g. 12—2 

i od g. 5—7 
ul. Zawalna Nr. 22.

C h o r o b y
przyjmuje
zakład ką- 

pieiowoderzniczy „Sa- 
ius“ Kraków, Szujskiego 
I I .—Kąpiele kwasowę- 
glowe imjaiegiiowaue 
gazem, wodolecznict­
wo, naświetlanie, ele­
ktryzowanie, dje:a i tp.

Tanio, solidnie 
skutecznie.

Gdyś zgubił dokument, 
a nie chcesz aby z 
niego ktoś mepowuh- 
ny korzystał, nie 

zwlekaią'" ogłoś w 
„S Ł O W IE "  uniewa­
żnienie zgubionych 

papierów.
\ j  ajlepszym i uajeań- 

szym pośredni 
kiem pizy wszelkie- 
sprzedaży czy kupniej 
jest małe, lamę ale 
skuteczne igłoszeme 
w ,,d r o b n y c iv‘ 

„•Słowa".'

r^soOa w średnim 
”  w.eku inteligent­
na szuka jakiegokol wiek 
zajęcia odpo\. edniego 
w mieście lub na wy­
jazd. Może być kasjer­
ką, ekspedjen.ką, |ek- 
torką, ajiteczkową e. 
c. t. Uprasza aię zo- 
stav ić adres 2 ozna­
czeniem daty i dnia 
w Redakcji ,,'łowa“ . 
„Dla osoby vv śred­

nim wiejui“ .

M 8 S Z

C Z A S O P I S M O

„Wioślarz Polski®4
poświęcone sprawom

W I O Ś L A R S T W A ,  
Ż E G L A R S T W A  
i P Ł Y W A C T W A

Okazowe egzemplarze wysyća Admini­
stracja po wpłaceniu Zł. 2 na konto w 

P. K. O. Nr. 6013

Warszawa, Koszykowa 7 tel. 250 -85
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CZYSTY ZYSK  ZE SPRZEDAŻY 
PRZEZNACZONY NA ZAKUP BIB- 
L JO TEC ZEK  DLA SZKÓL PO- 
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Q^J szukasz
*  mieszkania,

daj ogłoszenie o tem 
w „SŁOVVlF.“  Za nie. 
wieikie pieniądze, sze­
roko poczytne to pis­
mo zapewni ci na­
tychmiast dziesiątki 

ofert.

Szukam miesz
kania za 3—4 pokoi 
oferty zgłaszać dla Le­
ona Huszczy w red. 
„błowa", względnie ś-to 

J skobska 12. 
ies7kaiiie 4—0 puk 

™  2 elektr. wodą i
wygodami posrukiwa 
ue wprost od właśc. 
domu. Olerty do Btu- 
la Ogłoszeń J. Karli­
na, Niemiecka 22, tel.

605 dja M. IŁ 
potrzebne wygo. ne 
* mieszkanie 1 — 2 
pokojowe w centrum 
miasta dla inteligent- 
,.ej poważnej osoby. 
Oterty odsyła się do 
redakcji „Stówa* dla 
_______°e ten„i.

Kupujemy, sprze daje­
my fabryki, sklepy, 

domy, wille, place, 
majątki zierimkie szyb­
ko i na dogodnych 
warunkach. Oiganizu- 
jemy spółki akcyjne, 
finnowe z ogr. odpo- 
iwietĄ inne pod kie­
runkiem p.erwszorzęd- 
nyel) ekonomistów i 
p awników »Warszaw- 
ski Dom Zleceń», Ho­
ża 39 m. 18. Wytnij 
ogłoszenie i zachowaj.

ziemię do 
sprzedamat

Gdzieiskmecznicj moż­
na o tem ogłosić jak 
w jedynym na Kresach 
p oważnym organie zie-

S',.Słowie"
Z amienić dom w

Wipne na posia­
dłość 7'emską w Ko- 
wleuszezyźnte. Do- 
wiedziećnię wRedakcyi

  «Sjpwa».
praktyczna naucz)
1 cielira udziela lek - 
eyi języków Zawalna 
8 — 3, wejście tton- 

towe.
riknzyjnie do sprzeda V nia rower,gramofon 
i telefon ,;Etikson“  
mało używany. Wia­
domość ul W.leńska 

15. Sza,ved-'<m'

\*;szvscy któizypo- 
v  - siadają infor- 

macte co do obecne­
go miejsca pobytu 
Józefa Rogoży syna 
Michała 7. i/kramy, 
który wsląpił do M’ój- 
*ka polsi.iego w r. 
1919—ostatnim miej­
scem pobylu jego byt 
Mm.-k gdzie służył 
w żandaimerji polo- 
wej t.prasza się o na­
desłanie info!macy; do 

Redukcji „Słowa *.

dzi:-iejsrycb c ęż 
** kich czasaci',
poStadanie wol 
negc lokalu —
jest bogactwem. Tizy- 
manio go bezużytecznie 
pusiyin, stanowi grzech 
względem siebie sa. 
mego i społeczeństwa. 
Diatego pp, właściciele 
wolnych lokali do wy­
najęcia w: nm o nich o- 
głaszać. Najlepsze, naj­
skuteczniejsze i najtań 
sze są ogłoszenia w

„Słcw ie4
Zapewniają, mu licz­
ne, ' natychmiastowe 

i poważne oterty.

41 S W O I  LUDZIE.
— Serja .towa —
Ten ostatni

W  pewnej epoce, nasfąpiła w źy 
ciu Stefana zmiana, kró'a wywaiła 
nań duży wpływ, nie pod względem 
zmian psychiczrych, ae w kierunku 
wzmocnienia wszyslk;ch jego wyżej 
wymienionych właściwość1- Wyitżaza- 
1'śmy na zimę do Krakowa. Kucharz 
miał jechac z nami. Na razie uśmiech 
nęła się i jemu, i innie, petspekiywa 
poznania dalekich krajów i śp;ewa!iśmy 
ochoczo: „Pojedziemy w ooce kraje, 
gdzie są inne obyczaje, malowany 
dwór!" A Stefan solo, siekając eto 
faktu kotlety, nucił piskliwie kruc.e- 
1 cę—rmacielicę, co było u niego 
nieodmienną oznaką podnieconego i 
dobrego humoru. Tłumaczyłam mu, 
te zobaczymy miasto, gdzie jest zamek 
królów polsKich, i irytowała mię obo­
jętność Stefana w tym względzie a 
do łez doprowadziło opoviadanie, że 
nie poiski kroi żaden a „car ruski od­
puścił chłopom pańszczyznę", przy- 
czem Stefan recy‘ował z przej'ęciem, 
jak pacierz, tekst maniiestu ówczes­
nego. Było to jedno z pierwszych 
patryio tycznych cierpień jakich dozna­
łam. Tijpałam ze złości nogami, że 
czemu nie król poisk.! Aie że „bunt 
pański w 63 roku“ nie chciał powrotu 
poddaństwa, 10 umiałam wytłumaczyć 
i  Dartej, chłopskiej głowie Stefana 

Alboź nie wiedziałam za co mój 
ojciec był więziony w dyneburskich

kazamatach, aiboż od paru lat nie 
spoglądałam z lekką trwogą i respek­
tem, niebywałym u mnie, na piękną 
siwoorodą postać Dziadzi, mieszka­
jącego w oficynie z ganeczkiem, 
wśród najciekawszych w świecie ru­
pieci: skór 'enifeiów i łosi, zębów 
mamuta, kryształów i kapciuchów, 
przywiezionych z Syberji, b aiego 
kraju wiecznej zimy. Wiedziałam, 
diząc z oburzenia i zgrozy, że tego 
dobrego jak święty człowieka, który 
b jł w rr.ojcm otoczeniu tak inny od 
wszystkiego, jak mną jest bajka od 
rzeczywistości, że tego Kochanego 
Dziadzę moskale tak męczyli bijąc 
wieszając, potem etapem dwukrotnie 
na Syberję pędząc, że jeśli to wytrzy­
mał, to był zaczarowany chyba i po 
nad luazi...

Trzeba było się właśnie rozstać z 
nim i z całem Karoiinowem zw^izo- 
stanem i lasami, wyprawami w śniegu 
sankami i w zupełnie inne iść życie. 
Zapowiedź przytem wzmożone1 dozy 
lekcy], wywołała zgrozę w Stefanie a 
we mnie mocne postanowieni obrony.

Bardzośmy byli, przez dłuższy czas, 
nieszczęśliwi w tym Krakowie, mr 
mo zabaw, roziywek i oglądanych 
p ękności, wśród których cnodziliśmy 
„rozdziawiwszy s ę“ i zamieniając po­
między sobą" uwagi, które nas wza­
jem nie raziły, ponieważ oyły na tym 
samym poziomie. Rychło jednak, 
mimo największych wyslków z mo 
jej strony, by się me aać, wedle rad 
Stefana, ,,zamęczać naukami", zaczę­
łam wiedzieć znacznie więcej od nie-

do i zapałałam chęcią nauczenia go 
rachować i czytać. Żadne jednak usi­
łowania n:e pomogły; goniłam gc z 
tabliczką szyfrową Z pokoju do pokoiu, 
więziłam w kuchni., nic nie pomogło: 
„Odczep się odemnie, królowo moia, 
wiek ja przeżył bez tych nauków i 
prostemu człowieku one na nic". 
Pieniądze poznawał wzrokowo, po 
kształcie, liczb i liter do końca życia 
się nie nauczył, a nazwiska tak prze- 
kięcał i plątał, że trudno się było 
domyśleć o gim mówi. Tęskniliśmy 
strasznie do Kaiolinowa, i chleba me 
mogliśmy sobie dobrać do gustu. 
Po za tem płataliśmy uprzykszone 
psikusy każde] służącej, jako że ob­
cej, „kto jo wie zkąd", a ja na swoją 
rękę udięczałam kucharza, ile mi wy­
obraźni starczyło ; „wyrabiałam sfę 
z gubernantkami" jak to Stefan refe­
rował po powrocie na Litwę moim 
kuzynom. „Jak już panieneczka na- 
doje państwu, dek, pani przylatuje do 
kucirm i krzyczy Stefan, idź po róz­
gę! A zaraz, zaraz, ja prędzińko 
zbieram się bo strzeż Boże samy 
pójdo i biedna dziecina będo krzyw­
dzić,.. a to Ja pójdą, pochodzą, na 
piekne kościoły pooatrza, ani myślą 
rózgi kupować, Boże twoja wola! 
Chaj by mnie ręcy-nogi poodpadau 
prędzej, niż by ja na swoja królowa 
rózgi przynosił. A tymczasem złość 
odejdzie i uspokojo się, i Danienecz- 
ka pogrzeczmeje".

Przez szereg lat wracaliśmy na 
lato do Litwy, a na zimę do Krako­
wa, Tam koiłam tęsknotę za wsią i

swojszczyzną, za swojemi luuimi, 
w rozmowach ze Stefanem, który 
naj!ep:ej mię rozumiał i rozpromie­
niony gotował kołduny śpiewając 
białoruskie meiodje, za każdym przy­
jazdem „swoich panów", to znaczy 
znajomych lub krewnych z Litwy.

O szarej godzinie, gdy rodzice 
byli na wizytach, zas adaiiśmy na 
zielonym, okutym kuierku Stefana, w 
kucnni, i prowadziliśmy długie roz- 
howory o tem, co tam się teraz u
nas dz:eje? Pytałam też starego o 
to, co się kiedyś tam działo?

L>.: O były to dia mnie dziwne lek­
cje... daleko silniej wtażające się w 
serce i w pamięć, niż chronologja 
Królów i bitew, niż o! zwłaszcza , njź 
Ułamki, reguły gramatyczne zniena­
widzonego Małeckiego i Noel et
Chaptal, nie mówiąc o przeklętych 
derwidasach!

— To, Siefan, jak było u woje­
wody Chmary gadaj!"

— „Oho... u Chmary.,,
i nie zmyślisz pauięka, co 
tam były za bogactwa wszystkie 
jak widzisz półmiski srebne, i mied­
nica, i na.iwka miar srebrne, i to już 
zawsze lokaj woził z im, jak kocz- 
kareto, rozstawionemi końmi do Wii- 
na jecnał. A poddani grobli sypio, 
drogi reperujo, i mosty strojo, . żeby 
letko było jechać. I rądeiki, porpyś- 
li pamęka, srebrne byli! A kucharz, 
jak bywało drzewo nie pali się, to 
chlaś! masło na polana! Oho, dwór 
był. Kuchcików tam kilko, hajduków, 
lokajów, gości zatrzęsienie .. Ale sro­

gi juan był, bardzo bili u jego ludzp 
tylko słyszę, u takiego Wołka Togo 
rnowickiego mocniej bili... A u Chmc 
ry, bywało, oottawa nie do Joba 
się, tak dawajcie kucnarza... i masz 
kartka do ekonoma 20 30 rózeg i 
w.ęcej. A sam lubił słuchać, toĄuż 
on, ten kucharz, zmówi się temi pa­
lonkami, i jak pan nadewszy się 
wyjdzi na ganek, to oni, niby to, łu­
pu kuciiarza, ale po ziemi rózgami, 
a on gwałtu krzyczy! A on lamentuje!.. 
To fen Chmara rnówi „dość, dość, s 
to obiadu nie zgotuje jutro"... a wte­
dy przestaną"...

Wszystko we mnie trzęsro się 
ze zgiozy i obuizenia... ja bym te­
mu Chmatze, odgrażałam się... już ja 
bym jemu!,

—„A ciebie nikt nie bił? Stefan?" 
—pytałam z płaczem

—„Nie katoczek, panieneczka moja, 
siec rózgami to nie siekli, ale jak był 
kuchcikiem u pana Świetorzeckiego i 
co zmyślił? Czytać 7.echciał? Lanen- 
tarz SKądyśc* dostał, i aawaj uczyć 
się. To pan raz zobaczył i tak rozez 
łuł się, że kiedy dał butem w głowę, 
to pattzaj. jaka dziura wyoił obcasem, 
ot czujesz11—i kładł mi palce w bruzdę 
na czaszce,—ja tylko pokociłsięi nie­
żywy leżał, czuć rozumu nie wypus 
cił ze mnie... Nie płacz królowo moja, 
nie płacz katoczek... taka u nich mo­
da wtedy była, u panów. . mojegoż 
dztadźki za sforę gończych zamie­
nili... a pani Szmigielska dziewczęta 
prasowała... nie dobrze było dla na­
rodu wtedy1'.

— „Siefan — pytam z okrooną 
trwogą i wstydem, powiedz mnie, a 
u dziadunia Suiistrowskiego też bili 
ludzi? Bo u dziadunia Roruera, to 
w em napewno że nie!11

--Nie, sam pan, dobry był, prosto 
ojciec, nie kazał bić, ale okonomy, 
wiadomo bili. Tikie ogromne majątki, 
kto tam dopatrzył, albo mógł do 
Pana dójść... ale raz było takie zda­
rzenie11...

— ,No mów, no mów!"
— „Aj kiedy trzeba mnie kotlecik 

smarzyć, inny iaz powiem, or nie 
nuaź, odczep się od mojej głowy, 
królowa moja,-przekomarzał się umyśl 
nie, a ja groziłam, że mu wrzucę w 
ogień białą myckę lub ulubiony me­
lonik przez okno, więc ustępował, 
— „To oioż, raz wzięli tam jednego 
siec, w Wiszniewie, rozebrali, prze 
praszaj je do gotego, a on jakości im 
wyrwał się i dawai lecieć chować 
się, aż obaczył pi zez sztachety, że 
pani chodzi wieczorkiem, po alei, 
pacierzy odmawiając, na Anioł Fań­
ski... To co on zmyślił ze strachu.9 
jak był, przepraszając goły, tak z 
krzaków, bachć! do nóg pani pada , 
i bardzo żałośnie prosi się: ratuj mnie 
Pani rmleńka, tatuj matyńka! To ona 
biednińka tylko skrzyknęła, oozki za- 
kiyła, wiadomo skromna Pani, i pręd­
ko pobiegła do pałacu.,. I juz jemu 
darowali, nie bili w ta pora.

Hel. Romer.
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